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W początkach czerwca ma się odbyć w teresowana jest w konfereneji Polska. Trzeba 
Spaa konferencja Rady Najwyższej Ententy | bowiem uprzylomnić sobie, że sprawa odsziso” 
pizy współudziale kanclerza Rzeszy Niemiec dowań jest osią, dokoła której obraca się za* 
kiej. Postanowienie odbycia tej koniereneji | tasg niemieckoraljaucki, Obie strony są fuan- 
zapadło w San Remo po długim oporze ze , sowo wyczerpane, przeto Ententa przguie jak- 
strony Milleranda, klóry wówczas tylko Da | najwięcej wydosiać od Niemiec, te zaś pra- 
nią przystał, kiedy. między nim a Lioyd Geor | gną jakuajmniej dać. W tej walce © inieresy 


gem. nasiąpiło porozumienie w sprawie sto- | ekonomiczno-gospodarcze i 


tego byla wspólna nola wysłana do „Niemiec, | glyby się porozumieć kosziem. trzeciego, zwła- 


-_. _. _Watszawa, Sobota 15' Maja 1920 roku, 
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Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu adzniim, o 10, droż 
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Polska winna wysłać przedstawiciela na | 


konferencje w Spaa — i to takiego, któryby 
nareszcie dał Entencie do poznania, że Polska 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 15 
zwyczajne "U 
„drobne zy jeden wyraz „ 1 
W szystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism), 


OGŁOSZEFIA 


> interesantów od 1-2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telet. Redakcji 18240, Admin. 120-1% 
Woner pojedyńczy w Warszawie A mh. mo prowincji 4.40 im. 


——. 


teras? sy 

umie energicznie bronić swoich interesów Wo- 

bec mocarstw. 
P J. M. B. 


- o Wobec Zjazdu: Związków. 


Pod tytułem powyższym ogłasza charakte 
rystyczny artykuł wychodzący w Wiedniu pol- 
ski tygodnik komunistyczny „Swit“ Artykul 


miamienny, bo w fonihie dość Szczerej ujaw! 
fimausowe obie | nia te pogiądy, z któremi komuniści nasi wy- 


Warszawie zjeździe Związków Zawodowych. 


sunku do Niemiec. Wynikiem porozumienia | strony będą nieusiępliwe, łatwo jednak mo- | stąpić zannerzają na obecnie obradującym w 


w.której uzależnia się dalszy normalny i po- | szcza nieobecnego. Od chwili podpisania trak- 
kojowy rozwój stosunków między Ententą i | tatw: wersalskiego Niemcy czyniły i. czynią 
Niemcami od ' lojałnego wypełnienia 'prżez |, wszystko, aby przynajmniej na wschodniej: ru- 
Niemcy warunków : traktatu wersalskiego. | 

Treść noty prasa francuska uznała za zwycię- | 
stwo polityki francuskiej, mianowicie Mille- 
randa; zaproszenie zaś Niemiec do Spaa. po- 
chwyoone zostało przez prasę niemiecką, jąko 
zwycięsiwo Augiji, czyli Lioyd George'a. W. 
które zadowoliło Mileranda, jak i Llóyd Geor-. 
gea, przyczem nie od rzeczy będzie dodać, że 
mie było jeszcze zjazdu, lub konferencji, z któ- 
rej Lloyd George nie wyszediby zadowolony 
(s siebie przynajmniej). 


zarowno pod względem politycznym, jak e- 
komomicznym i wojskowym zabezpieczyć so- 
b'e możliwię jaknajwiększą swobodę ruchów 
na granicy polskiej. Cel ten w zdacziym stop 


nym tego dowodem. Wąipić nie można, ww 


cy ehwycą się ostatniej deski ratunku, by u- 
zyskać kosztem Polski i jej najżywotniejszych 
interesów przywileje i ustępstwa. Już tyle ra- 
zy rozczuliły one serca'i pióra różnych poli- 


Zaproszenie Niemieo na konferencję 2 | tyków į publioystów aljanckich, wykazując, że | 
Ententą jest faktem doniosłym. Dotychczas | nie będą w stanie wywiązać się ze swych zo- 
m 1 lan dos Bie próg z fx R. > gy 8 krę 4 SE q By eca : x ZA | 
ków pokojowych, dyktowała im swą wolę i | traty Śląska i t. p., iż bardzo poważnie liczyć | 
groziła rep asjami, ale | ni nawoływania ani 4 się trzeba z pozęwnym atakiem w kie- 
uel z. EE WOP RE”. BW 3 O Spe 02 > 4 jA 

peeji ze Strony "Tanich" przez ob |. | 76 strony polskiej musi tedy nastąpić o- 
sadzenie wojskowe miast niemieckich, wynikł | stra j orne kz nina Należy a 


tu całemu, że żądania polskie nie znalazły 
należytego posłuchu w Paryżu z krzywdą dla 
Polski, że decyzje Ententy uniemożliwiają 
| zorganizowanie się państwa polskiego na żad- 
nej z gramie i opóźniają okres pokojowej pra- 
cy wewnętrznej. Należy mężnie i twardo ob- 
stawać przy sprawiedliwem  przprowadzeniu 
PRZEM i napiętnować mataciwa niemieo- 
kie. 


dzię sprawa odszkodowań. 16 
Na zasadzie traktatu wersalskiego Niemcy 
j 1-go maja 1921 r. muszą zapłacić tytułem 
pe E dowania 20 miljardów marek, a do 1926 
r. dalsze 40 miljardów. Jeżeli się uwzględni, 
że budżet Niemiec na rok bieżący wykazuje 
17 miljardów marek niedoboru, jeżeli się zwa- 
ży, że Niemcy więcej konsumują obecnie ani- 
żeli wytwarzają — to nastręczają się wielkie 
tradności w wydobyciu od Niemców odszkodo- 
wań. Sprawa to najważniejsza nietylko dla 
Niemiec, ale też dla Francji, Belgji i Angiji. 
Przed konferencją w Spaa odbędzie się wy- 
miana zdań między Millerandem i Lloyd Geor-' 
ge'm w Londynie. Omawiane będą sprawy 
wyłącznie prawie finansowe, sądząc z tego, że 
w rokowaniach tych weżmie też udział angiel- 
ski minister skarbu Chamberlain. Jak donosi 
„Daily Chronicle“, a "Ke najbliżej sto- 
jący Lloyd George'a, Niemcy będą musiały 
przyjść s pomocą budżetowi angielskiemu i 
fria 


nej sumy, której wysokość określi mająca się 
odbyć konferencja. Ale kanelerz niemiecki nie 
miał głosu w sprawie Odszkodowań 
ch, ani w sprawie wysokości sumy do 
splacenia, ani sposobu, ani też terminu spła- 


"2 To też prasa niemiecka już uderza na 
wogę, wołając, że przecież niepodobna, aby 

; tak Aa iszliwie zadłużone, mogły po- 
ważnie 


przyczynić się do zmniejszenia długów 

Anglji i Francji. Nadzieje, związa-' 

ne z wynikiem konferencji w San Remo i la- 
godnym stanowiskiem 'Lloyd George'a, który 
Po; powrocie z San Remo oświadczył w Izbie: 
Gmin, że należy liczyć się z ciężkiem położe- 
niem Niemiec, z cierpieniami ludności nie- 
mieckiej i że należy popierać usiłowania obec- 
Uęgo rządu niemieckiego — znacznie, zmala- 
-© Niemcy przypisują zmianę stanowiska 
ji-agitacji prasy franeuskiej, dla której 
Spaa jest wcale niepożądanem : ustępstyem 
dla Niemiec. 


Ale niemniej od Niemiec i Ententy zain- 


Prawda, że Niemcy są w ciężkich kłopo- 
tach materjalnych, ale wyjściem z tych kłopo- 
tów nie może i nie powinna być krzęwda Pol- 
ski. Polska nie wyda na łup Niemców ziemi 
swej i swych synów dlatego, żeby Niemcy 
łatwiej się wywiązały ze swych zobowiązań 
wobec Ententy. 


Musimy tedy żądać, aby Polsce przyzna- 
mo głos równouprawniony na konferencji w 
Spaa, gdzie decydować się będą sprawy, po- 
ruszające najżywotniejsze interesy i przy- 
szłość kraju naszego. 


Smutną jest rzeczą, że o miejsce na kon- 
terencji w Spaa Polska dobijać się musi z le 
gitymacją zwycięstw wojennych na Wschodzie. 
Dopiero wskutek zwycięstw ostatnich dni 
„Temps“ obiecuje popierać żądanie Polski cð 
do głosu na konferencji, ale i „Naród“ war- 
szawski dumnie wysuwa Kijów, jako cenny 
fant dla upominania się o słuszne żądania 
Polski na Zachodzie. 


Niewątpliwie i sprawa Rosji poruszona 
będzie w Spaa w związku z osiatniemi wypad- 
kami. I tu więc obecność Polski jest niezbęd- 
na. W każdym razie jest”nie ðo pomyślenia, 
ażeby na konferencji, w której udział biorą 
Niemey, nie było przedstawiciela Polski, któ- 
ra ma z; Niemcami tyle spornych punktów do 
załatwienia. Jeżeli w San Remo Francja, An- 
glia i Belgia, dopominając się o swe prawa 
wobec Niemiec ani słowem nie poruszyły praw 


ae m a O R O 


nikt oprócz przedstawiciela Polski nie byłby 
kruszył kopji w obronie naszych praw, 

Jest to wprost śmiesznem aż. do potwor: 
ności, abyśmy wysłuchiwali wyroków Enten=> 
ty, nie mając głosu w jej narodach. 


? 


bieży granic swych ulżyć sobie ciężaru, aby 


niu osiągnę: Gdańsk i piebiseyty są wymow- | 


Polski, to jest to najlepszy dowód, że. i w Spaas 


Komuniści, a dawniej „socjal demokraci" 
| polscy, byli zawsze* zwolennikami part 
, ności ruchu zawodowego. W ostatnich czasath 
teórje jednak swoje przestali publicznie. glo- 
: się, Raczej przeciwnie, występowali naze- 
| wnątrz jako bezinteresowni obrońcy rzekomo 
| zagrożonej ze strony P. P. $. „czystości” i sa: 
| modzielności ruchu. Zgodzili się nawet. na 
| slalęczie jego zjeonoczemia. 


| partyjną zachłanność, która w obożie komu- 
| nistycznym doszła do maximum, nie mogą, 
| rzecz prosta, pogodzić się z pojmowaniem ru- 
| chu zawodowego jako akcji prawdziwie twór- 
czej, kształcącej w proletarjacie poczucie 
modzielności własnej i bezpóśrędniej odpo 
wiedzialności za swe czyny. | 

Akcję ekonomiczną prowadzić mogą wy- 
łącznie ci, którzy są w niej bezpośrednio zain- 
teresowani, którzy ponoszą za nią również i 
odpowiedzialność. Akcja ekonomiczna, kiero- 
wana przez Radę Delegatów, czy przez partję 
| polityczną, stanie się szybko terenem licyto- 


ł 


aż pfzy sposobności wykazać aliantom i ćwiąs=|-VAnia_się w maksymalizmie wystawianych żą- 


dań. Nauczeni doświadczeniem, stać musimy 
dziś mocniej jeszcze na dawnym naszym ła- 

| "nowisku, — stanowisku, które z jednej strony 
każe zapownić związkom zawodowym nieza- 
leżność w ieh właściwej akcji, z duugiej zaś 
strony domagać się od nich niepodejmowanią 
samodzielnie żadnych akcji, noszących charak- 
ter polityczny. 

„Świt* komunistyczny rzetz prosta zajmu- 
je stanowisko całkiem odmienne, zgodne zre- 
sztą zarówno z tradycją, jak i taktyką obecną 
swej partji. „Zadaniem zjazdu będzie połą- 

| czenie ruchu zawodowego z: ruchem politycz 
nymi..." „zadaniem Zjazdu będzie wykazanie 
| źródeł reakcji w Polsce i przyczyn wojny z 
komunistyczną Rosją...*, „zadaniem głównym 
Zjażdu jest postawienie kwestji odbudowy 
Radu“, oto charakterystyczne „zadania', któ 
re rzeczony organ sławia obecnemu zjazdowi. 
' Ani słowa natomiast o akcji prawdziwie 


„Mimo te sam program komunistów bynaj-. 
-Spaa, guy wszelkie inne środki zawiedą, Niem: | mniej zmianie nie uległ, Ciasnota uiuysiowa, 


ekonomicznej, kiórą wszak była dotąd zawsze 
przedmiotem ruchu zawodowęgo. „Zjazd, 0 
kreślając czem jest i czem być powiiueu, bę 
dzie musiał przedewasżysikiem zasiadowić Się... 
nad sytuacją polityczną w Poisce* — pisze 
„Swit“. Polityka i tylko polityka! I mimoweli 
zachodzi się w głowę, poco komuniści „tole 
rują” wogóle ru.h zawodowy, jeśli nie potra= 
tią mu wogóle posiawić jakiegokolwiek kon- 
kretnego zadania - 


za . 

Na pytanie bu jednak znajdujemy szczęśli- _ 
wie odpowiedź już w samym cytowanym przez 
nas artykule. Czytamy oto: „znaczenie Zjazdu 
w tym się zawiera, że albo on będzie stop- 
niem do zorganizowania obozu robetnie : 
w Polsce, awo, Wskuiek różnie poutycznych, 
wskaże miasie robotniczej, kto jest za rewolu-- 
cją, a kto przeciw“, Pierwszego „albo“ nie > 
można zreszią brać poważnie w ustach komu 
nisty. „Onganizować* można jeno pod sziadr 
darem jasnego programu. Śmiech zaś chyba 
wywołać może ta tkwiąca między wierszami 
powyższej cytaty łezka krokodyla o możliwe 
ści „różnie politycznych”, skoro cały „program 
zawodowy“ komunistów nie nie ma wspólnego 
z istołną akcją zawodową, a jest jeno zwy- 
kłym politycznym programem Komunistycznej < 
Partji Robotniczej. 

Pozostaje „albo“ drugie, „albo“ szczere. 
„Świt“ przyznaje się otwarcie, iż komuniści na 
Zjeździe zabawić się mają ochotę w mową li- s 
cytację we frazeologji demagogicznej, W ich 
języku nazywa się to wykazywaniem proleta: * 
rjatowi, kto jest partją „rewolucyjną*. Mamy 
być świądkami takich samych igrzysk, jakie 
widzieliśmy tylokrotnie niestety na R. D. R. 
Warszawy lub.Zaglębia. Po porażce w R. D.R., 
komuniści się na wzgardzone jeszcze 
niedawno organizacje zawodowe, aby. uczynić 
z nich teren awanturniczo-nieodpowiedział- 
nych wybryków, ; 

Ruch zawodowy winien być bezpartyjny. 
Niechaj pracują w nim komuniści, obok pepe- 
sowców, obok bezpartyjnych, niech pracują w. 
nim jednak w imię programu ruchu zawodo- 
wego. Gdy jednak wchodzą do ruchu nie jæ 
ko komuniści „zawodowcy“, lecz jako „zawo- 
dowi komuniści”, gdy celem ich jest dopro» ` 
wadzenie ruchu zawodowego do- zupełnego 
zwyrodnienia, wówczas należy im stanowczo $ 
zdecydowanie powiedzieć — precz zy 
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| Pierwszy Zjazd 


Kilkakrotnie odkładany Pierwszy Zjazd 
Kiasowych Związków Zawodowych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej rozpoczął wczoraj obrady w 
sali Stow. Handlowców przy ul. Siennej 16. 
Na zjazd przybyło około 200 dęlegatów ze 
wszystkich dzielnie Polski, b. Królestwa Pol- 
skiego, Małopolski, Śląska Cieszyńskiego, Po- 
znańskiego i Pomorza. 

Po odegraniu przez orkiestrę kilku pieśni 
rewolucyjnych zagaił zjazd w imieniu komi- 


sji Centralnej Klas. Zw. Zaw. dotychczasowy: 


jej przewodniczący, tow. pos. Żuławski, pro- 
ponując do prezydjum tow. tow. Kwapińskiego 
(zw. rolny), Lizaka (zw. górną i Rybackiego 
(zw. budowl.); na sekretarzy tow. Czechow* 
skiego (zw. metal.) i Gryzla (zw. włókn.). 
(Przeciwko temu . zaoponował przedstawiciel 
„komunistycznej grupy“ na Zjeździe, oświad- 
czając że komuniści nie mogą się zgodzić na 


-| prezydjum w skład którego wchodzi zniena- 


Klasowych 
Związków Zawodowych. 


widzony przez nich „rozbijacz ruchu robotni- 
czego” tow. Kwapiński. Na skutek takiego o 
świadczenia tow. Żuławski „zerze sprawę 
składu prezydjum pod głosowan którem 
bardzo wa > większością Zjazd wypowie- 
dział się za propozycją tow. Żuławskiego. Ko- 
muniści ponieśli sromotną porażkę ma 00- 
mie wchodzą i swego przedstawiciela wycofu- 
ią) 

-Byla to pierwsza próba sił, w której ko- 
muniści ponieśli syomotną porażkę na którą 
widać nie byli przygotowani, bo zaczeli zdra- 
dzać silne zdenerwowanie, które odbiło się w 
aa enia aona dalan , przebieg ;0; 

ra zo burzliwych i obfitui 
stie starcia i incydenty, błitujących w o- 
„s Przewodnietyo objął tow, Lizak i udzie: 
lt głosu tow. pos. Z'emięckiemu, który witał 
zjazd w imieniu Polskiej Partji Socjalistycze 
nej. W imieniu związku polskich posłów 80- 


i 
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ZAĘ 


tow. Zdanowski pokrótce historję powstania 


w Komisji. 


i najsprawniej funkcjonujący. Dwa inne wiel- 


je znych. przemawiał tow. pos. Czapiński, prowadzono w b. Kongresówce 143, 


2 EF 
ES: 


4 yenji 


) przewodniczący odczytał listy powital- | strajkowych, a 77 niestrajkowych, w Malopol- 
me komunistycznej partji, więźniów politycz | 6ce 109, strajkowych 18, niestrajkowych 91. 


nych, opozycji P. P) S. (na sali okrzyki: co to | Zarówno dane ġo do ilości 


jest? co to za partja?). Przemawiali jeszcze 
tow. Hempel w imieniu Związku Rob. Stow. 


Spółdzielczych, Erlich od branżowych związ. | dzom j 
|"sówce pozatem, szwankuje również biurowość, 


zorganizowanych 


„ROBOTNIK“ sobota, 15 maja 1920 re. sj 


Warszawska Okręgowa Konierencja przed 
I6-g0 maja w niedzielę o godz. 10-tej rano w dokalu 0. K. R. Jer 


è 


członków, jak ico do prowadzonych akcji nie | ni 


ie ścisłe % powodu wadliwie prowa: 


statystyki w. związkach. W b. Kongre- 


związków w Poznaniu ($ zw. niemieckie Fręie | co się tłumaczy nienormalnemi warunkami 


Gewerkschaften) i inni, . i 

Po uchwaleniu regulaminu Zjazdu przy- 
jęto przez aklamację wniosek o wysłaniu do 
Rządu w sprawie zwolnienia aresztowanych 
działaczy związkowych i zniesienia represji, 
delegacji Zjazdu, składającej się z prezydjum, - 
m tow. Żuławskim na czele. 

Przed porządkiem dziennym tow. Walew- 
eki zgłosił wniosęk zawierający protest prze- 
ciwko dalszemu prowadzeniu wojny, wzywa- 
jący do szybkiego zawarcia pokoju. Komuni- 
ści złożyli oświadczenie, w którem stają w 0- 
bronie sowieckiej Rosji i sowieckiej Ukrainy 
i napadają na P. P. S., przyczem mówcą ichi: 
uzasadniał je w tak aroganckiej i bezczelnej 
formie, że wywołał burzę protestu wśród 
więks zjazdu i ostrą replikę ż6 strony 
tow. Żuławskiego, który napiętnował nietakt 
i nielojalność grupy „komunistycznej”, wno- 
szącej na Zjazd zawodowy ferment partyjny 


przez składanie oszczerczych i demagogicznych | 


oświadczeń. (W głosowaniu Zjazd uchwalił ne>“ 
zolucję tow. Walewskiego, a nad oświadcze- 
niem komunistów postanowił przejść do... po 
rządku dziennego, nie przyjmując go do wia- 
domości, i PN 
Wynik głosowania doprowadził zdeņerwoŁ< 
wanych pop ią porażką komunistów do, 
istnego szału. Zaczęli się domagać głosu dla 
złożenia jeszcze jakiegoś oświadczenia, wobec 
odmowy ze strony przewodn. tow. "Kwapiń- 
skiego wszczęli taką awanturę, że w ciągu kil- 
ku minut nie można było prowadzić obrad, 
czem wywolali ogromne oburzenie ze strony 
tow. z Małopolski, nieprzyzwyczajonych do 
komunistycznych metod i warcholstwa na ze-“ 
braniach.y 
Wreszcie sala się uciszyła i głos zabrał 
referent Komitetu Wykonawczego Centralnej 
Komisji Klas. Zw. Zaw, tow. Zdanowski, W 
trneściwem, rzeczowem przemówieniu skreślił 


Komisji Centralnej, oraz jej rozwoju i podał 
szereg liczb, ilustrujących obecny stan rzeczy 


| (Do dnia 1-go stycznia zgłosiły swój akces 
do Komisji Cenir. związki, zeprezęniujące 
833,000: czionków. Z nich do największych za- 
liczają się £w. Rob, Rolnych — 81 tys. i Źw. 
Górników — 45 tys., uajlepiej zorganizowany 


kie związki, przem. włóknistego i przem, me- 
talowego wiele ucierpiały na skutek zastoju w. 
przemyśle. Od 1-go stycznia liczba członków 
znacznie wzrosła.i dochodzi do 400 tysięcy, 
płacących regularnie składki.) | 
Działalność organizacyjna skupiła się 
przeważnie na zawieraniu umów zbiorowych, 
które w b. Kongresówce były do. niedawna 
zupelną nowością. Akcji zarobkowych prze 


„przeto nie obawiano, 
ania.. s, Są 
Gazętka : swobodnie 


żowcy i, uśmiechając się poblażliwie, oglądali 
go na wszystkie strony, baczyli, 4 kim się 
spotyka i rozmawia; ale do niego nie strzelali, 
I jeżeli kogo denerwował, to tylko tow. Osę, 
który na „Okaerzę* przy każdej sposobności: 
przypominał: „A Gazetka chodzi”. *'* „ " 
= D sieżb gobić) okodzi -- ogpoiodał 
delegat bojowców. — To taki niewinny szpi-* 
cel, a o naboje trudno. so 
1 Gazetka chodził. A to bagatelizowanie 
jego osoby przez bojowców rozzuchwalało, go 
coraz bardziej... Wreszcie jął tak bezęzelnie 
wpychać wszędzie swój. szpielowski. „nos, że 
dokuczyło to nawet bojowcom. -Postanowili 
go.tedy. „zrobić”,, Na taką decyzję wpływało 
i 40, że Gazetka począł już aresztować ludzi 
na ulicy. oriin i 
— Cie, psia jego.. — oburzyli się jedni. 
Ano, to właśnie tak — mówili drudzy. 
pó sry parę dni potem spotkał Gazetkę' 
z "Kónopka i nie namyślająć się wie- 
potym kilkakrotnie. 'Gażetka padł, aliści 
a apena ing się z ran i szpidowanió 
Wtedy podjął si ; | 
prowokator), at 1 reed err 
tamten świat. I pewnej niedzieli. n'edalakó ” 
cukierni Semadeniego, tiat z" gdy i 
w kark. . i kW 


4 


| 


` li Gazetkę w: spokoju. | 


mał pensję większą, policmajster go chwalił, 


(ALI 


0 największy wróg i jako taki wyjęty z pod 
*P 
1 


„Robotnik Maezny“ i „Trybuna Rob. Miejskie- 
go* w Warszawie. Przed Zjazdem sekretarjat 
ogłosił drukiem szczegółowe sprawozdanie 
Komisji Centralnej ze swej. działalności. 


11Po wysłuchaniu sprawozdań tow. Mirskie- 


go ze stanu finansowego Kom. Centralnej i 
tow. Lubaszewskiego w imieniu komisji re- 
wizyjnej przystąpiono do szczegółowej dysku- 
sji nad w której zabierało 
głos kilkunastu mówców. 

Tow. tow. Lizak, Stańczyk, Nowosiński, 


Wawreczka i inni poddali rzeczowej krytyce 
stanowisko Komisji Centralnej w wielu spra- 


„wach, m. in. w sprawie wysłania delegata na 


kongres pracy w Waszyngtonie, strajku rolne- 
6. lekkomyślnie Pp © (r strajków 
01 ych i t. d., Uznając naogół pożytecze 
SE Komisji i podnosząc zasługi przy 
zjednoczeniu klasowego ruchu zawodowego w 
Polsce. Mówcy komunistyczni przenieśli dy- 
skusję na tory polityczne. Zamiast krytyko- 
wąć dzialalność Komisji Centralnej napadali 
ma P. P. S, oskarżali o zdrądh, 
wszystkich tych, co nie chcieli uprawiać de- 
magogji komunistycznej w związkach, doszli 
nawet do tego, że odsądzali od czci i wiary 
kierownictwo Komisji Centralnej, w której 
przecież sami zasiadali i przez pewien czas 
nawet mieli większość! 


` 


| Na wniosek tow. Kwietniowskiego, Papu» 
gi i imiych uchwalono po wyczerpaniu dysku- 
sji następującą rezolucję: 

. Ogólny Zjazd Klasowych Zw. Zaw. po 
wysłuchamu sprawozdania z działalności, oraz 
dyskusji uad sprawozdaniem, uchwala: Uzna* 
jesewocią pracę Kom. Centr. Kt Z. Z., która w 
tych ciężkich warunkach ogólnej nędzy ji bez- 
robocia potrafiła skupić cały klasowy ruch ro- 
botniczy zawodowy i przyjmuje sprawozdania 
do wiadomości. 

Wniosek komunistów o wyrażeniu nieuf- 
ności dla Komisji Centralnej i przejściu nad 
s salsy do porządku dziennego — u+ 
pa 


"Wszyscy już teraz byli pewni, żó Gazet- 
ka zabity. Tymczasem zaraż na drugi dzień 
z obandażowaną szyją pokazał się“ Gazetka 
ną ulicy. i : } 

`, — He, he! O, patrzcie — Gazetka! Ga- 


|| zetkat — pokazywała go sobio publiczność 


palcami „.....,, ! 
Bojowcom było trochę wstyd, ale że na- 
razie pilniejsze mieli roboty, więc pozostawi- 
"Gazetka tymczasem w „ochranie* otrzy- 


inni szpicle póważali — z tym większym też 
gn — począł Gazetka tropić socjalistów 


aresztować. Gazetką poczęli się teraz inte ` 


resować wszyścy, ale najpilniej zainteresował 
się tiim Walek Wrzos z Klementowice. 
Wrzos wstąpił do organizacji bojowej w 
roku i odrazu począł się wyróżniać od- 
wagą, oraz zaciekłą chłopską nienawiścią do 
strażników. Strażnik w jego mniemaniu był 


rawa, Gotów by strzelać do każdego, jakiego 
io spotkał strażnika i tylko dzięki dyscy- 
plinie organizacyjnej wielu z nich nie dosię- 
gla: celna kula: Walka, ale ną którego padł 


wyrok, ten się juź nię wywinął, . Szczęście : 


mu też sprzyjało: x | 
'Pewnego razu spotkał Walek strażnika, 


cd do którego mógł się nie krępować ji, nið’ 


bacząc, że strażnika strzegło trzech żołnierzy, 
pakuje mu dwie kule w łeb, pogroził następ: 
nie żołnierzom brauningiem,- wskoczył do 
przejeżdźającej dorożki i pojechał,  Zafraso- 
wani żołnierze stanęli: nad zabitym  strażni- 
kiem i delibepowali, co począć? 
Nadjechał policmajster. 
"uu „Wy widieli, kto strielat?“ — pytał 


— „Tak tóczno, widieli*. 
— „I eżemu wy nie strielali?“ 


> — „Nie było komandy* — brzmiała od- 


edź. 
Kiedy Walek otrzymał rozkaz  „przypil- 
nowania* Gazetki, trochę sobie krzywdował. 


y 


wość 


samozwańczym delegatem z | Aa 

rych komuniści mają wpływy; chcieli ik 
trącić delegatów Polskiego Klasowego 
ku Zawodowego „w Pozna 
m szajdemanowskich niemiecki Awol- 
‘nych związków i t d. Wszystkie te wnioski ko- 
munistów odrzicono. W sprawie związków Z 
b, dzielnicy pruskiej uchwalono uznać man- 


| Read i Ministerjum Skarbu 


ńskiem, uznać za to 


„Zjazdu, powinien Zjazd energicznie wystąpić 
fi stłumić w zarodku wszelkie próby rozbicia 
Zjazdu. 480 omomoi Sida 

Dziś dalszy ciąg obradio s siwss . 


„wobec. magistratn. m.. Zodzi,... 


Od dłuższego czasu Ministerium Skarbu 
krępowało w wysokim stopniu gospodarkę fi- 
nansówą miasta Łodzi przez odrzucanie no- 
wych projektów podatkowych. wskazując te 
źródła, które.. ustawą z duia 6 czerwca 1910 
roku zostały zniesione. doń 

Szczególną troskłiwością Rząd otacza pa- 
skarzy i fabrykantów. Pi k od zysków wo- 
jennych di i e. - 
mysłowego również (śmieją się z tego sami 

| fabrykanci), słowem uniemożliwia 
| sanację stosunków fii ych, ujac je 
ma korzystąnie z pożyczek państwowych, któ- 
rych udziela się kapaniną, a jednocześnie 0- 


zwrócone (21) i 
Słowem, stosunek organów rządowych do 
samorządu nacechowany jest złą wolą i lekce- 
ważeniem interesów miast. 
Tymczasem wydatk. miejskie rosną wraz 


Min, Skarbu nie nie czyni, przeciwnie wzmaga 
ją codzień swoją działalnością. 


włóknistym robotnicy zażądali uregulowania 
płac tak jak w przemyśle włóknistym, 
to' wydatki miejskie. 


szych potrzeb. Urzędnicy i robotnicy pod batu- 
tą eudeków i komunistów odrzucili propono- 
waną podwyżkę, grożąc strajkiem. 

* Prezydjum Magistratu i Rady Miejskiej 
zażądało zwołania konferencji międzyministe- 
rjałnej, której wręczonę zostaną memocjały. 

'W pierwszym Meimorjale Mag:strat prote- 


poa MREONEEN WERE EE ZE RCW." A W EK 


nn 


— Gdyby to był strażnik, no niechby 
żandarm, ale szpicel — pies, w „cywiltym”, 
nawet go nio mam. À 

Dano, mu dokładny szpicla rysopis.. 
Tegoż popołudnia spotkał Walek na Za- 


tę zgadzał się w zysopisem jaki otrzymał. 


stron i zdecydowal: „Ten sam", -iuo 
Celnym strzelcem był Walek. i. 

Ale jakież było jego przerażenie, kiedy 

wszedł do „biura“, a tu odrazu wszyscy wpar. 


— (oś ty zrobił, człowieku nieszczęsny! 
cóś zrobiłi? PR 

"A tymózasęm Lublin trząsł się ż oburze- 

| nia, bowiem zamiast Gazetki został zabity, 


Kamiński. 
Na drugi dzień przyszedł Walek, jak zwy* 
kle do „biura i, kładąc brownig ua stole — 


sin Rozstrzelajcie mnie l i 


czy. „starszy“ szóstki bojowej, Jan Usyk. 
| uu Dobrze, — odparł Walek i sięgnął po 
rewolwer, ginet 

Nie dano mu. Musiał wpierw dać słowo, 
że strzelać się nie będze. Slowa dał, ale był: 
wścekly i tego samego dnia na przędmieściu 
Piaski padło dwuch strażników trupem. 

— Trzeba będzie Walkowi broń odebrać 
mówił ną zebraniu starszy szóstki, — bo on 
gotów w Lublinie, ona: strażników urządzić 
„krwawy tydzień”, 

l Ale Gazetka stał się czujniejszy i ostro 
żniejszy, a Walek upartszy i coraz śmielszy. 


miejscu cierpliwie jak kot przy mysiej dziur- 
ce, a szpicel się nie pokazywał. 

Atoli pewnego dnia, wybierając się na 
takie czat,, włożył Walek do jednej kieszeni 
rewolwer, do drugiej nabrał jabłek przynie- 
sionmych od ojca z Klementowice, za pas wetk- 
nal sztylet fiński ; = poszedł, > `. db 
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odrzućono, dodatek do póydatku prze. 
o miastu 


świadcza się, że w końcu roku muszą być. 


z wzrostem drożyzny, dla której zwalezenia 


Kasa miejska świeci pustkami. Po strajku. 


Magistrat za ował dioędiiikom 50% 
szów nawet ua zaspokojenie aid ędniej- 


stuje przeciwko rozporzączeniu Urzędu Elek-, 


mojskiej czlowieka, którego wygląd jota w jo- 
| | kapelusz, na głowie i nie. 
Obejrzał go Walek, zachodząć ż różnych 
dli na niego zirytowani, zaałerowani, wście” : 
klif i 


istotnie bardzo pódobny do niego — stolarz“ 


— Sam się rozstrzeł! — bryznął mu- w © 


Dnie całe wystawał nieraz Walek na jednym 


tryfikacyjnego przy Min. Handlu i Prezmysła 
Urząd tem, <w ordynamy | SIR 


prawa Rady Miejskiej, nie uprzedzając nawet. 
Łódzi na rzecz właścicieli elektrowni, 


i Przemysłu chce poprostu napędzi 


= W drugim Memorjale Magistrat stawia 
następujące żądania, dotyczące podatków: 
Wobec powyższych wywadów widzimy się zuu- 
szeni prosić Miniaterjum Spraw Wewnętrznych $.: 
Skarbu: wog JRE" 
a) o niekrępowanie nas pod względem prewa 
tych wypadkach, 


skarbowości gmin miejskich w Gbecnem jej brzniłe- © 
niu, kiedy istnieją motywy tprawniające gminę do 
poboru zamierzonego podatku i jeśli statut podat- 


kowy liczy się z zdolnością płatniczą podatników; 


obecnego statutu . 


miejskiego. 4 £ ać: PAŁ | 
d) o przyznanie m. Łodzi mslłków, przezna ° 
czonych ja pokrycie tej nadzy "części wy- 
datków, którą gmina musi pouesić ze względu na 
przyczyny od miej nlegależoć, | „uga 
assdorioi „udzołrob motigt dasi ginatać 


Naraz zgorzał! 


czego, jal: dyskretnie „na ulicę. o oa 
— Q, siarczyste! — pomyślał Walek, nie . 
r lęki jabłka, Ç ja tu z tobą zro- 
towa. oaz wa go, kogo też Gazela 
 wypawuje.. = =a [b tot gii 
:y Ostro żnie więc wj! ianei | glo wę i 
aea spe Ne gts 
>" Ale szpiclowi się to nie spodobało. zweó- . 
cil się do Walka: w Gn foa0 è 
sę że wysuwasz ryja na front! proszą cię 
o za jeden? +. Sirito pór 
— (o mam być za joden, „rm odpacł bo. 
jowiec, — Może ja nie jedeni © — s iivs 
Gazetka zaczął % powrotem, obserwować 
ulicę, a. bojowiec myé rm ozdi sA tor 
=- „go ohyba śtyletem, bo pooo... 


maczył się „Myślałem, się jak go 
z w spy to ow potem musiał i 

Wiem pewnego diia- daio znać, że Gas: 
zktka posżedł na zamek złożyć. w 


towarzystwie jeszcze jednego agenta. © 
Zagrzmialy wystrzały i szpiele, brócząc 

krwią, padli na ziemię. dosa 
Tym razem już Gazetka nie wywdrowiał. 
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„ROBOTNIK* sobota, 15 maja 1020 r. 


Swieto I Maja. 


Radomsk, 
(Korespondencja wlasna), 
Dzień 1 maja w liadomsku święcony był uro- 


Ruiusza bejuał po którym jako po pobudce robot 
nicy przybrawi odświętuie poczęli się gromadzić na 
ryrku. i g 

Szczególną uwagę ludności zwracał powiewa” 
jący po rus pierwszy na wieży ratuszowej czerwony 
szlaudar, EA 

„U godz. 10 milicia robotnicza P, P, S. ze sztan- 
darem na czelę i orkiestrą lubryczną wyruszyła na 
plac za miejscowym teatrem, gdzie odbyć się miał 
miec. 

Po otwarciu mauitestacji przez tow. Sarankie- 
wieza i powilaniu w gorących slowach zebranych, 
pochód liczący kilkanaście tysięcy ludzi z tow, Sa- 
runkiewiczem na czele, przy dźwiękach Marsy| jam 
ki wyruszył przez ul, Piotrkowską, Plac 8 Naja. Kar 
liską. aleję 1 Maja, poprzedwio ul. Powiatową, która 
mu odbytem w dn, 30 kwietoia uroczystem posie- 
dzeniu Rady miejskiej przemianowaną zostala, „Dio 
dzień potęgi i chwały” huczał śpiew rezeuluzjazno- 
wanego ludu roboczego. 

W dzodzć przylączył się oddział P., P, S. przy- 
były z Jasienia, osady odleg-ej o kilkanaście wiorsł 
od Radomska. W nanitesteeji braly udział: Polska 
Partja Socjalistyczna, Rada miejska, Związek zawo- 
dowy robotników rolnych, kooperatywy í inne or 
gunizacje. 

Po powrocie na miejsce, skąd pochód wyruszył 
otworzony został wiec, na klórym po przemówie- 
niech tow. tow. Sarankiewicza, Cjesielskiego, Ba- 
ranowskiego. powziętą zostala rezolucja wypowia” 
dejąca się przeciw wojnie i systemowi rządów gar 
binetu p. Skulskiegc, zarazem wzywająca rząd do 
iakuajprędszego zakończenie wojny. 

Po okrzykach: „Precz z wojną”. „Precz z rzą” 
dem Skulskiegy”, „Niech żyje socjalizm”, wiec. w- 
stał zakońeczcuy, ył: 

- Po poludniu do późnego wieczora na alei 1-go 
Maja przygrywała orkiestra fabryczna, uprzyjem- 


czyście. itano o godz 8 wdegruny został pa wieży 


niu;ąc spacer rzeszom robotniczym przy uroczej ` 


wiosennej pogodzie, 


Zduńska Wola. 


(Korespondencje własna). 
Od rama ilumy robotnicze zapeinialy ulice, nar 
dzjąc miaslu wygląd uroczysty. Pobudka, roze 


brzujiewająca z rogów ulio budziła w sercach bur, 


żujów widoczne uczucie trwogi, Przeważna część 


_ sklepów polskich pozamykana, Przed poludniem or. 


kiestra siraży ogniowej odegrala w Alejach szereg 
wtworów rewolucyjnych, Okolo południa przybyiy 
ze walandarami orgauizecje partyjna | związkowe 
e Wojsławie, Jzahelowa. Szadku i okolicy, by wziąć 
udział w pochodzie. O godz. 1 wyruszył przy dżwię- 
kuch orkiestry pochód, kióry wzrósł w drodze do 
ticzby kilku tysięcy robvtaików I robotnie. Pochód 
s pieśniami „Czerwony Szlawdar”, „Na Barykady”, 
„Marsyljanka” przeszedł glównemi ulicami miasta, 
poczem. z balkonu ponad cukiernią ob. Sznajdra 
przemówił tow, Fr. Gryzel z Pubjanie, W czafie 
przemówienia minat zgromadzonych pochód Bundu, 
Robotnicy witali się okrzykami „Cześć[”, Nasiępnie 
pochód udaj się przed klub P. P. S., gdzie tow, Fr. 
Michalski zgłosi rezolseju, które zgromadzeni em 
tuzjastycznie przyjęli. Z okrzykami: Niech żyje 1-y 
Maji Niech żyje Zjednoczona N:epodlegla Rzeczpo- 
epolita Socjalistyczna! Niech żyje solidarność mię 
dzynarodowa prolelarjalu! Niech żyje pokój! — po- 
chód rozwiązał się. W pochodzie brały udział ze 


wziandarumi następujące organizacje: P. P, S., Zwią- 


gek zaw. rob. I robołnic przemysłu włóknistego, 
Zwiącek rob. nielachowych Republiki Polskiej, 
Związek zaw. rob. przem. metalowego, Związek za- 
wodowy prac. przemysłu nącznego, Związek zaw. 
rob. przem. skórzanego — należące do Koin., Centr. 
klas. Związków zawud. oraz grupy robotników role 
nych, Niesiono transparenty a napisami: „Żądamy 
zawarcia pokoju“, „Chleba i pracy”, 

Wieczorem odbyla się zabawa ogrodowa z tafe 
cami na Strzelnicy przy licznym udziale gości, 

Dzień 1-go maja pozostawił wśród proletarjatu 
wszelkich odcieni politycznych nastrój podniosły, 


. . 
Krośniewice, 
(Korespondencja własna). 

Już od wczesnego rana gromadzili się robotni- 
cy okolicznych folwarków i fabryk na rynku, gdzie 
powiewał sziaudar P. P. $. Oukolo godz. 10 rano 
robotnicy kolejowi ze szlundarem czerwonym Zw. 
Zaw, Kolejarzy i P. P. 8. wyruszyli na spotkanie 
tow. z cukrowni Ostrowskiej, którzy. zdążali w 
stronę Krośniewie. Po polączeniu się wyruszono w 
stronę Lóczycy na spotkanie pochodu i z tow, pra» 
tujących przy budowie kolei Kulno-Strzasków I 
tow, z Sobótki. O godzinia 12:ej pochód ruszył przez 
uiice Krośniewie z orkiestrą i pieśniami rewolucyj- 
memi, podążając na rynck. gdzie na ustawionej mó- 
waicy pośród 12 sziandarów przemawiali tow, tow. 
Kozlowski z Sobótki, Kułakowski i inni. 

W tym roku obchód |-go Maja w Krośniewi- 
cach obchodzony był z wielką uroczystością, W obr 
chodzie uczestniczylo oko'o 8 tysięcy ludzi. Po prze- 
mówieniach towarzyszy, robotnicy rozeszli się do 
swoich dzielnic— 


Dogum'n 
Placówka bogumińska najdalej wysunięta na 
etchód. klóra pierwsza padla ofiarą najazdu czeskie 


go — okazala się grdną męczeństwa, które jej o 


gólnie przypisują, Pochód, w klórym powiewało 8 
sztandarów oraz niezliczona ilość lablie 2 napisami, 
Ruszył przy dźwiękach 8 kapeli ze Skrzeczonia na 
plac sportowy w Bopuminie. W pochodzie brało u- 
dział conajmniej 18 do 20,000 towarzyszy | towarzy- 
szek. Nastrój by? podmicsiy £ uroczysty, lecz nie 


mniej podniecony, boć wiedziano. że wiec odbywa - 


się nialegalnie. wbrew zakazowi Komisji plebiscyto- 
wej, oraz. że Czesi na rynku w Bogumiqie odbywa» 
ją zgromadzenie oddzielnie. 

` Zabrał glcs tow. Kwietniowski. Referent oma- 
wiał sprawę socjalizacji środków produkcji I pod- 
niósł, że socjalizm — to jest Świato-zbuwcza idea 


| uwolnienia proletarjatu a więzów niewoli ekono- 


micznej, to idea równości społecznej, to idea walki 
ze siarym ustrojem wyzysku I niewoli o ustrój no- 
wy i lepszy, o ustrój socjalistyczny. Lud śląski dą: 
żyć musi do wołności pólitycznej, ażeby sil swoich 
nie rozprószyć w walce 4 kapitalizmem i uciskiem 


a "Duiadu: 

Dziedz'ce, 

Tak wielkiego | wspanialego maniłestacyjnego 
pochou jak 1 b. m. Dziedzice i Czechowicze nie wi- 


„działy nigdy przedlem. Pochód liczył okolo 13,000 


ludzi, a brały w nimi także udział robotuice i ro- 
boinicy roli. 7... b fm) 

Wiec odbył się w Dziedzicach obok dworca ko- 
lejowego. Tow. Kubowicz napięlnował ostro polity- 
kę czeskich szowinistów i ich teror, skierowany 


przeciwko górnikom polskim w zagiębiu ostrawsxo- 


karwińskiem. podkreślając, że dla osiągnięcia dal- 
szych postulatów potrzeba nam silnej i sprężystej 
organizacji tak politycznej jak i zawodowej. 


NP gy ZOT Na NOE GA wg A AE W EE EYE OBEP IE OPC GROSSA 


Jeszcze o polsko-amerytańskich 
spekułacjach, 


Pisaliśmy już dwukrolnie o sprawkach 
p. Romana L. Modrakowskiego i „Polsko A- 
merykańskiej Ageucji Okrętowej w Nowym 
Jorku, du której Zarządu ten „patrjola* 
wchodzi wraz-z caleim endecko-klerykainem 
grunein podobnych do niego geszelciarzy. ` 

Obecnie notujemy tu jeduą jeszcze sprawe 
kę, o której powiadamia w okólniku z 13-go 
kwietaia b. r. „Amerykański Czerwony 
Krzyż. Biuro obcych języków. Sekcja pol- 
ska”. 

„Dnia 12-go b. m. przed Sędzią Simons w 
New Yorku, odbyla się interesująca sprawa ną 
podiożu wyzysku emigrantów, w której sironą 
skarżącą był p. Ludwik Bednarz, oskarżoną zaś 
Polsko-Anierykańska Agencja QOkrętowa z New 
Yorku. 

Wspomniana sprawa miała następujący poeza- 
tek: pp: Ludwik Bednarz. Jan Dobusz ij Marcin 
Koziura, mając zamiar wyjechać do kraju, ns akue 
tek listu olrzymanegu dnia 17-go listopada 1919 r. 
od Polsko-Amerykańskiej Agencji Okrętowej. z 
propuzycją wyrobienia paszportów, złożyli w wyżej 
wspomnianej Agencji, tytulem wynagrodzenia 
za us'ugi | zadatki na karty okrętowe. p. Ludwik 
Bednarz 15 dol, p. Jun Dobusz 15 dol. i p. Marem 
Koziura 17 dol, a dnia 10-go grudnia tegoż roku 
poslali żądane przez Ageficję, aplikacje paszporio- 
we. Mając zapewnione paszporty | karty okrę:o” 
we, panowie ci zgosili się dnia 2-go lutego r. b. 
osobiście do Agencji, gotowi do wyjazdu, lecz tam 
zawiadomiono ies, że Konsulat, aplikacje na pasze 
porty zacznie przyjmować dopiero od dn'a 16 iue 
tego r. b. Włedy skarżący zażądali zwrotu aplika- 
cji i pieniędzy, na co urzędnicy Agencji aplikacje 
zwrócili — zwrolu zaś zapiaconych, na paszporty 
l zadatki na karty okrętowe, pieniędzy w łączuej 
suinie 47 dol. odmówili. 


Za staran em Biura Zażaleń Attache Emigra- ! 


tyjnego przy Polskim Generalnym Konsulacie w 
New Yorku, sprawa ta dostała się do sądu i dnia 
, 


i 


12-go b. m. została rozpatrywaną, a ostateczna de- 
cyzja zosianie wydaną w przyszym tygodniu, 

Wobec tego, że Polski Konsulat chętniej wy- 
daje paszporty bezpośrednio emigrantom, którzy 
bądź osobiście, bądź listownie, zgioszą się wpros! 
do Konsulatu, niż za pośrednictwem osób trzecich, 
niech powyższa sprawa będzie dla innych prze- 
strogą, aby nie dawali się lapać na obiecanki n- 
gentów, którzy nietylko, że nie wypelniają swych 
obietnic, ale jeszcze narażą emigrania na znaczne 
koszty, które ponosić musi, oczekując w New Yor- 
ku na wyrok sądu, gdyż inaczej, danych agentowi 
pieniędzy, jak za pośrednictwem sądu, otrzymać z 
powrotem nie może‘, 


e. r46 . | PA AP) 
M | fe i 
„umanió o ofensywie pożsiioj. 

„Humanité“ z 8go maja b. r. zamieszcza 
art. p. m „irus-łow przwiwko Piłsudsk=emu" 
pióra tow. André Pierre, Art. ten zarówno to- 
nem, jak i treścią różni się mocno od art. tow. 
Paul Louis, w tej samej sprawie umiesz.za- 
ayoh w „Humanité“, 

Tow. Pierre przytacza radjo z Moskwy o 
utworzeniu komisji do obrony Rosji z Brusi- 
łowem na czele. Autor podkreśla, że Rząd šo- 
wiecki w len sposób pragnie dla swych ce- 
lów wyzyskać narodowe uczucie rosyjskie : 
ubolewa nad tem, że wojna dzięki temu prze- 
dłużą się z wielką szkodą i dla Polski i dla 
Rosji. Poczem pisze dalej: ` 

„Nie chcielibyśmy, zby w Polsce fałszy- 

ie rozumiano nasze stanowisko w tej spra- 
wie. Nie przypisujemy Piłsudskiemu zamia- 
rów, których nie ma. Nie stawiamy go bynaj- 
mn'ej w jednym szeregu z Dewikinem lub 
Kołczakiem. Wiemy bardzo dobrze, że gdy 
w roku ub. Denikin zbliżał się do Moskwy, Pil- 
sudaki odmówi! Sawiakowowi i Czajkowskie- 
mu pomosy dla carskiego generala celem ọba- 
lenia Rządu Sowieckiego. 

„Ale zarzucamy mu, że nie wyczerpał 
wszystkich środków pokojowych, że przerwał 
rokowania, używając raczei pretekstów, niż 


argumentów, 4 że, czyniąc się szermierzem 
ukraińskiej niepodległościowości,  wmieszał 
się do sprawy, która tylko pośrednio Polskę 
obchodzi“, 


Co do nas, zgadzając się z pierwszym za- 
rzutem, zupelnie nie możemy zgodzić się z 
drugim, Autor twierdzi, że niepodległość U- 
krainy to „zagadnienie przedewszystkiem ro- 
syjsko-ukraińskie, -a nie polsko-ukraińskie", 


Polska zainteresowana jest w sprawie u- 
kraińskiej nietylko z lego powodu, że na U- 
krainie mamy dość liczną mniejszość polską, 
ale przedewszystkiego dlalego, że zaborczość 
rosyjska groźną jest dla Polski. Diatego nie 


może być hasłem socjalistów polskich == poe 
zoslawienie Ukrainy na lup imperjalizmu ror 
syjskiego, lecz popieranie jej Liepodlieglości, 
Kilkakrotnie poduosiliśmy z naciskiem, że 
wojenne wywalczanie tej niepodległości przez 
Polskę grozi poważnemi niebezpieczeństwami 
i może łacno wyrodzić się w odmianę impe 
rjalizmu polskiego. Podkreślamy to stale — 
i dlatego zgola nie cieszył nas pochód do Kie 
jowa, tembardziej, żę nie oznacza on wcale 


zbliżenia końca wojny. Ale — nie popierając ' 


form, w jakich to się czyni — obowiązani je 
sieśmy popierać ideę niepodleglości Ukrainy, 
i przeciwdziałać wszystkiemu, oo ideę tę wy- 
paczyć może. i 


Obrady Sejmowe: 


Sesja trzecia. —Pos.edzenie 147, 


Przy trzeciem czytaniu ustawy o Kasach 
Choryca prawica przez usta posła Jancozka u- 
siłuwala zniekształcić uchwaloną już w dru- 
giem czytaniu ustawę przez przemycenie „po- 
prawki* do art. 49, aby „niesłale zatrudnieni 
robctnicy płacili calkowicie za siebie składkę 
do kasy“. Gdyby poprawka ta weszla w życie, 
poważna część klasy robotniczej, która w o- 
becnych zwłaszczą czasach skazania jest na 
uiestale zajęcie, znalazłaby się poza nawiasem 
tsławy. Jest to więc zamach wyraźny na samą 
ustawę, podjęty przez reakcję w ostatniej 
chwili. Że reakcja ucieka. się do lakich spogo- 
bów jest zruzuniałe, niczrozumialem atoli jest 
postępowanie p. marszałka, który dopuszcza 
przy wzeciem czylaniu popprawki, które po- 
przednio nie były zgłoszone i o których w ko- 


misji nie bylo dyskusji. P, Marszalek w tym 


wypadku tak samo postąpił jak podczas u- 
chwalania ustawy o reformie rolnej, kiedy te 
ni stąd ni zowąd wyrosły z pod ziemi nowe 
wnioski, nikomu przedtym nieznane. Ale p. 
Marszałek nietylko nie zakwestjonował upra- 
wnienia poprawki p. Janeczka, lecz jeszcze, 
po puzyjęciu przez większość Izby tej popra- 
wki, odwolal się do decyzji Izby w sprawie o» 
desłania ustawy ponownie do komisji ną żą- 
danie tow. Ziemięckiego. Tu p. Merszalek o- 
kazal się skrupulalnym wykonawcą regulami- 
nu, natomiast w sprawie samej poprawki, mi- 
mo, iż analogiczny wypadek doprowadził już 
do awantury i wyyścia ludowców z Izby, nicze- 
go nie nauczy! się i niczego nie zapomniał, 
Ustawa poszła więc jeszcze na kilka dni 
do podkomisji specjalnie w celu przedyskuło- 
watia poprawki p. Janeczka. Oprócz tej po- 
prawki były jeszcze 3 poprawki. Jedna pos. 
Buzka, tycząca się Małopolski | Poznańskiego, 


domagała się zachowania mocy prawnej do-. 


tychczasowych przepisów o Kas. Chorych ze 
względów finansowych, ną co Izba zgodziła 
się, następnie odrzucono przyjętą na ostatniem 
posiedzeniu poprawkę pos, Kiernika, żądają- 
cą. aby każda sprawa reklamacji pieniężnej 
przechodziła przez starostwo. województwo i 
Rząd centralny, co uniemożliwiłoby sciągnie- 
„cio składek. Odrzucenie tej poprawki wyjdzie 
na korzyść ustawie. Natomiast większość kle- 
rykalna Izby (ludowcy nie przyłączyli się do 
miej, podbechtuna przez księży I „Dwugro- 
szówkę*- przeprowadziła odrzuconą poprzednio 
poprawkę endeka Rudniekiego w sprawie wy- 
kluczenia nieślubnych matek z ram ustawy, 
Co się nie udało p. Rudnickiemu, udało się ks. 
Sykulskiemu, Reekcja odniosła „moralne“ 
zwycięstwo! ; 


GSR rę 


Początek posiedzenia o. godzinie 4 min. 80. 

Sekrelarz odczytał interpelacje, poczem posel 
Wladyslaw Dębski zapytał marsaldca czy dolych- 
czas niema odpowicdzi n: interpelację z przed 4 
tygodni w sprawie tyfusu głodowego w niektórych 
t 'ejscowośriach Malopolski. 

Marszałek. Jeszcze dziś zapytam o to pana Mi- 
nistra prowizaeji, 


Sprawa amnostji w 'b. dzielnicy prnskiej. 


Pos. Zygmunt Seyda prosi o przyjęcie ustawy, 
wzorowanej na dekrecie Nacz. Państwa z 28-go lu- 
legp 1919 r., a zasadnicza różnica polega tylko na 
tem. że ustawa teraźniejsza obejmuje tylko osoby 
cywilne, ze względu na to, że osoby wojskowe nie 
mogą być poddane amnestji terytorjalnej. 

Ustawę przyjęto 14 drugiem i trzeciem czytaniu, 

Bez dyskusji odesiano do komisji w pierwszem 
czytaniu kilka ustaw i przystąpiono do trzeciego 
czytamia uslawy o Kasach Chorych. Przemawiali: 
pos. Buzek, szef sekcji Turowicz, referent pos. Wa- 
szkiówiez, 

Tow. Ziemięcki. W ostatniej chwili w trzeciem 
czytaniu przyjęto poprawkę pos. Janeczka, który 
godzi w zasadę całj ustawy odnośnie do poważnej 
części robotników, t. j. robotników niestałych, prze- 
rzucając cały ciężar skladek na tych robotników. 
Dlatego Zw. P. P. S, wnosi o odesłanie ustawy do 
komisji, gdyż ta poprawka musi być w komisji do- 
kłednie rcozważona. 

Marszalek Regulamin milczy o tem. czy można 
w trzeciem czytaniu stawić taki wniosek, Pozosta- 
wiam decyzję samej Izbie. 

W głosowaniu Izba przyjęła wniosek pos. Zie- 
mięckiego. Ustawę odeslano do podkomisji, która 
ma zająć się tylko tym jednym punktem, który po- 
ruszy! pos. Ziemięcki: 

Przystąpiono do dyskusji nad sprawozdaniem 
p. prososa głównego Urzędu ziemskiego nad wyko- 
naniem nehwały e reformie rolnej, Zabierają ko- 
leino głos p. Kiernik (Piast), ks. Czotwertyński end. 
ks Sędzimir (Zjedn. N. L.) i pos. Smola (.Wyzwo- 
lenie"), Pierwszy żąda przeprowadzenia reformy 
rolnej i twierdzi, że jeśli lo nie nastapi. to przy 
szły Sejm uchwali jeszcze radykalniejszą ustawę. 
Składa rezolucję: 


| 
| 


Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
prezesa G4 U. Z. w sprawie wykonania uch wały 
Sejmu z 10 kipoa 1919 r. o reformie rolnej, słwier- 
dza konieczność bezzwiocznego wprowadzenia w 
życie powyższej uchwały i uważając każdą dalszą 
zwłokę za szkodliwą dla interesów państwa í ludu, 
wzywa Rząd, aby natychmiast przediożył Sejmowt 
przewidziane uchwałą z 10 lipca 1919 r. projekty 
ustaw, bądź przez Gi, U, Z. przygotowane. bądź juð 
przedmiotem obrad Rady ministrów będące I wr 
czynił wszystko, coby usunęio przeszkody, zacho« 
dzące we współdziałaniu czynników i organów por 
wołanych do wprowadzenia na pależyle tory refom 
my rolnej I zapewmiło rozpoczęcie proez Państwa 
jaknajrychlej mozolnej parcelacji 1 kolonizacji. 

Ks. Czetwertyński choć uważa, że „rewolucył= 
aa“ ustawa o relormie rolyej jest nie do przepro 
,w»sdzenia, oświadcza jednak, że będzie głosował sa 
rezolucją pos. Kiernika. 


Ks. Sędzimir występuje przeciwko „demago. 


gii” ludowców, zwłaszcza grupy „Wyzwolenie”, ale 
żąda stanowczo, aby ustawa weszła w życie, ponie- 
waż przyjął ją Sejm. 

„ Pos, Smola zwalcza argumenty przeciwników 
reformy, twierdzi slusznie, że Polska” wydaje dzie- 
siątki miljardów na zakupy żywności zagranicą, a 
skąpi w wydałkach na cele produkcji na racjonalną 
gospodarkę rolną, Jest za rezolucją p. Kierika a 
wyjątkiem pierwszego jej ustępu, 

W glosowaniu przyjęlo rezolucję poe, Kierni- 
ka jak teź rezolucje pos, Trzcińskiego z poprzedniew 
go posiełz'mia (rezolucje te podaliśmy fug). y 

Ks. Okoń w formie osobistej wzmianki za 
strzegi się przeciw lemu, że ka. Sędzimir zarzucił 
mu, jakoby w swej mowie porównał nasz lud do 
pachciurza, Zarzuł ten płynie widocznie nie z we 
wnętrznego przekonania ks, Sędzimira, lecz $ 
zemsty i zlośliwości. Przemówienia różnych por 
slów, a w szczególuości ks Sędzimira i pos. Cze 
tweriyńskiego okazują, że Sejm ten sią nie utrzye 
ma i że będą nowe wybory, Ę 


Sprawa zaopatrzenia ludności W sól 


Ks Starkiewicz. Jest na ziemiach polskich do 600 
punktów żup soluych I źródel solnych. Tymczasem 
produkcją naszą dzisiejszą możemy pokryć zale” 
dwie 24—25 miljonów kg. miesięcznie. gdy potrze” 
bujesmy 34 miljony kg, Musimy więc importować, 
co-zwowu zdaje uas na łaskę zagranicy. Lud wie 
dząc jak bogalą jest Polska w poklady soli, pyta 
się: jakież ie rządy w Polsce, co ten Sejm robi? 

„ Mówca obszernie omawia słan obecny salin 
chwali bźrdzo pracowitość gómůka polskiego i tg 
da dlań dogodnych warunków pracy i życia W 
końcu wzywa Rząd, aby w jaknajkrótszym czasie 
przedstawił plan zarządzeń luwestycyjnych, celem 
powiększenia produkcji soli, podniesienia jej ga” 
tunku, aby udzieli! kopalniom i warzelniem solt 
dostatecznej ilości węgla, aby przedłoży! plan 
racjonalnego rozdziału soli t uzgodnił zarządzenia 
dyrekcji kolejowych i salinarnych w sprawie salia 
Wielkopolski. 

Po przemówieniu min. Olszewskiego, który 
stara się obalić zarzuty referenta, odłożono dalszą 
dyskusję do nastepnego posiedzenia. 

Dar plamisty, 

W sprawie nagłego wniosku tow. Diamandą 
referuje pos. Rotermuad, Nagły wniosek poa Die: 
manda o grozio duru plamistego wstrząsnął opónją 
Sejmu W komisji Rząd przedstawił ewój program. 
Rząd wprawdzie wykonał obietnice dane swego 
czasu na zebraniu posłów małopolskich, ale tyme 
czasem epidemja wzrasta. Mówca przytacza opłąe 
kany stan sanitarny w Małopolsce. 

Prezes minisirów przyniósł nam radosną wiar 
domość, że konferencja londyńska przymałe w za- 
sadzie Polsce prawo do korzystania s pomocy 
państw zachodnich. Obecnie kierownik Ministerium 
znajduje się w Rzymie, zakres tej pomocy z Za 
chodu. jest bardzo duży i dlatego program Rządu, 
który przedtem z lonioczności był zakreślony tylko 
na trzy miesiące, teraz fuż powinien objąć cały © 
kres walki z tą epiciemją. 

Dalsze obrady nad tą sprawą odroczono. 
Odmowa wydania sądom pos. ks. Okonia | Dąbalą, 


Pos. Małupa zdał sprawę w kwestji wydania 
p. p. ka Okonio i Dąbala Sąd krakowski domagą 
się ich wydania ponieważ pewien szeregowiec skee 
zeny ma dezercję ! kradzież na trzy lata więzienia 
zeznał że go do dezercji namówili obaj ei poslo 
wie na wiecu. Ponieważ jednak zarzut ten opiera 
się tylko na zeznaniu tego żolnierza, a d = 
słępiła po uptywie pół roku od owego wiecu, enta 
sprawa ay ta się wiarogodną i dlstego komb 
sja uchwaliła zaproponować, że £ 
per posłów. „ żeby Sejm nie wydał 

Sejm przychylił si 
ga się dlugo. ę do tego, ale prawica ocią- 


Zarządzenie komisji aljanckicj w Cieszynie. 


Przystąpiono do obrad nad nagiością wniosku 
pos. Bobka, Buzka, Falkowskiej, Kantora, Osiee- 
. 


A 


kiego i Zamorskiego w sprawie zarządzenia komi- 
aji międzysojuszniczej w Cieszynie. 

Pos. Buzek, Wskutek zamknięcia granicy w 
czasie wymiany koron kraj nie dowiedział się © 
łem co zaszlo w tym czasie na Śląsku Cieszyńskim. 
Zaszedł tam strajk szkolny 13.000 dzieci polskich i 
240 nauczycieli, klórych komisja międzysojusznicza 
poddała bezprawnie wladzy szkolnej czeskiej, Na 
mocy porozumienia między Radą Narodową a Rzą- 
dem polskim w Warszawie na całym Śląsku pol- 
skim urzędowała polska: komisja szkolna. Tymecza- 
sem Komisja aljancka jednem pociągnięciem pióra 
aniosła komisję polską na tym obszarze, podlegają” 
eym administracji czeskiej, Czesi oświadczyli, że 
każdemu nauczycielowi wypłacą pobory za cały 
czas administracji polskiej, t. j. przeszło 25.000 ko- 
ron czeskich, czyli 80.000 marek polskich. Tak 
Czesi chcieli kupić naszych nauczycieli. Ale nie 
znalazł się ani jeden nauczyciel, któryby z tego 
skorzystał, Nauczyciele i gminy polskie postanowi- 
ły stosować bierny ouór, co może znowu pociągnie 
ma sobą ofiary. o orzeczenie komisji aljanckiej zdaje 
się być nowym, zwrotem w polityce neutralnej, 
przynajmniej na oko neutralnej. Aljanci widocznie 
chcą przyznać Czechom te ziemie czysto polskie bez 
"względu ua wynik plebiscytu. Sprawa oieszyńska 
stała kilka razy źle dla nas i zawsze ratował ją bo- 
haterski nasz lud i żołnierz czynem orężnym. Mam 
tu dokumenty, które stwierdzają, że w grudniu 
1918 i styczniu 1919, aljanei przyznawali Cze- 
ehom granice historyczne Czech, Moraw i Śląska, 
(Głos: Co Dmowski na to?) Ale gdy Czesi urzą 
dzili napad na” Śląsk cieszyński powstał górnik pol- 
aki i żołnierz polski i złożyli dowód, że Polska bez 
walki. tej ziemi nie odda. Rząd nasz powinien wy* 
grać atut zwycięstwa naszego na Wschodzie, na- 
leży się spodziewać, że owe rozporządzenie komi- 
aji międzysojuszniczej będzie cofnięte, 

Nagłość uchwalono, a wniosek odesłano do ko: 
misji zagranicznej. 

Spisz i Orawa, 


Pos. Osiecki uzasadnia nagłość wniosku w spra» 
wio bezprawi administracji i policji czeskiej po- 
mimo obecności wojsk aljanckich, 

'Nagłość przechodzi jednogłośnie. 

O ile porządek dzienny nie zostanie wyczerpa” 
my, posiedzenie odbędzie się jeszcze w środę, po- 
ezem posiedzenie poświąteczne odbędzie się w 
czwartek. 


re JAG "O EE ORKA. 


Kronika sejmowa. 


Dziś o godz. 10-ej posiedzenie plenar- 
soy EE Polskich Posłów Socjalistycz- 
mych. 

Sprawa. kradzieży listu tow. Diamanda na 
oR prezydjum Sejmu. 


W środę, dn. 12 b. m, specjalne po- 
siedzenie prezydjum Sejmu, składającego się 
z- marszałka i wice-marszałków, poświęcono 
sprawie kradzieży listu tow. Diamanda i od- 
czytania go przez posła Dymowskiego. U- 
chwalono uznać prezydjum Sejmu za sąd 
kompetentny w tej sprawie i polecić posłowi 
tow. dr. Markowi opracowanie referatu i wy- 
stąpienie w roli reierenta (oskarżyciela). Po- 
stanowiono również zwrócić się do posła Dy- 
mowskiego z propozycją odnalezienia sobie 
obrońcy z pośród posłów sejmowych. 

Sprawa ponownie wejdzie na obradę pre- 
zydjum po przedstawieniu referatu przez po- 
ala Marka. Sąd nad p. Dymowskim odbę- 
dzie się w najbliższych dniach. 


s Z Komisji Aprowizacyjnej. ` 
Na wczorajszem posiedzeniu, przed po 


rządkiem dzięnnym, poseł Baranowski zaata: 
kowal Ministra Aprowizacji. Posel Baranow- 
ski podniósł, że wielka własność nie dostar-. 
cza kontyngentu — i na to władze patrzą 
przez palce, natomiast z małej własności eks- 
„pedycje karne nieraz ściągają więcej, niż się 
należy. Winę ponosi tu przedewszysikiem p. 
Śliwiński. 
. Jako jaskrawy dowód, poseł Baranowski 
przytoczył fakt, że komisja powiatowa dwu- 
rotnie wyznaczyła posłowi p. Chaniewskie- 
mu, znanemu obrońcy wielkiej własności, 
kontyngens, ale p. Minister unieważnił te u- 
thwaly i kontyngens p. Chaniewskiemu—da- 


"TEATRU. 

W TEATR „REDUTA“. 

„Papierowy kochanek“ — 3 akty z. prolo- 
giem Jerzego Szaniawskiego. 

Pierota, mdlejącego z glodu znajdują na 
ułicy i przenoszą do gospody, gdzie przesiar 
duje właśnie słarzec-poeta, który ongi przy- 
garnął podrzulka i zamierzał z chłopa uczy- 
nié męża o wręcz odmiennym, aniżeli u nie- 
go, poety, losie życia. Wychowanek miał żyć, 
kochać i być kochany, a nie śnić o życiu, ma- 
rzyć o kochaniu, tęsknić za kochanką. Stalo 
się inaczej. Chłopiec uciekł, a le jego kole- 

jach życia Świadczy chwila spotkania w go- 

„odzie. 

/ Ale „fortuna kołem się toczy”. W akcie 
/ pierwszym pierot występuje już w roli poety 
| madwornego u paskarza:garbsiza, który po su- 
ror © + ERN zwykł urządzać sobie „kwadran- 
_ Sik duszy” przy pomocy reflektorów eloktrycz- 
1, sztucznego słońca i fontanny. Bogaty 
_" garbarz ratuje pieroia od głodowej śmierci, 
RR mad głową i utrzymanie, albo- 
em jakżeby poeta żył bez mecenasa i jak 
se NA bez. konsumontów-dorobkie- 
eijn p eon na to, zby szastać pie- 
» a j: axajan! ZSRSOWY . 
dusz. paskarskich? ow h poiray 
W akcie drugim pierot zdobrwa sobie ser- 


„ROBOTNIK“ sobota, 15 maja 1920 r. 


rowalt (zboże, ściągnięte od posła-obszarni- 
ka, zwrócono mu!!). Starosta s tego powodu 
podał się do dymisji. 

Na następnem posiedzeniu p. Minister ma 
dać wyjaśnienia, Poseł Chaniewski prosił o 
wybór podkomitetu dla wyjaśnienia sprawy. 

Dodać należy, że gdy do Min. Aprowiza- 
cji zainteresowani zwracają się w sprawie 
wymiaru kontyngensu, to p. Minister oświad- 
cza, że komisje powiatowe mają w tej spra- 
wie głos rozstrzygający. Tym razem jednak p. 
Minister obalił rozporządzenie (dwukrotne) 
komisji, zlekceważył podanie się do dymisji 
starosty i — kontyngensowe zboże P. Cha- 
niewskiemu darowal! 


Z Komisji Odbudowy Kraju. 


' Na posiedzeniu komisji w dniu 14 b, m. pod 
przewodnictwem p. Bryla i w obecności pp. Mini- 
strów: Wojciechowskiego . i Kędziora, za!atwono 
szereg petycji i wniosków, a następnie zajmowano 
się interpelacjami posiów i osób zainteresowanych 
w sprawie zwioki w wydaniu przez rząd przepi- 
sów wykonawczych do Ustawy z dnia 2 marca r. b. 
„o organizacji technicznej odbudowy wsi, miast i 
miasteczek". Przy tym punkcie porządku dzien- 
nego rozwiną! się spór pomiędzy Ministrem Robót 
Publ. p. Kędziorem, a Ministrem Spraw Wewn. p. 
Wojciechowskim co do interpretowania przepisów 
wykonawczych wspomnianej ustawy, P. Kędzior u- 
trzymywał, że Okręgowa Dyrekcja Odbudowy (przy 
województwach), oraz powiatowe biura odbudowy 
w sprawach techniczno-fachowych winny być sa- 
modziełne, gdy p. Wojciechowski chce urzędy te 
odda$ pod władzę wojewodów i starostów. „Nie 
może być — mówił p. Kędzior — aby starostowie, 
którzy byli telczerami lub nauczycielami ludowy- 
mi, dyktowali ludziom z wyższem wykształceniem: 
inżynierom i technikom, co i jak mają robić i bu- 
dować*. 3 

Te słowa były dla p. Wojciechowskiego b. nio- 
przyjemne, co zaznaczy! w swojem przemówieniu, 
Ostatecinie komisja pozostawiła sprawę tę otwar- 
tą, albowiem na wniosek p. Kędziora sporem po- 
między pp. Ministrami zajmie się Rada Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 17 b. m. P. Kędzior oświad- 
czył, że jeżeli spór zostanie rozstrzygnięty na jego 


miekorzyść, co będzie sprzeczne także z ustawą, to 


„jako stary parlamentarzysta, wyciągnie wnioski“. 
„Mnie wtedy w gabinecie nie będzie“ — mówił p, 
Kędzior. A no, zobaczymy. 

W dalszym *iągu zajmowano się działalnością 


(biur odbudowy i stwierdzóno, że panuje w tej 


dziedzinie anarchja (tak wyraził się p. Kędzior), 
biurokratyzm i t. p. Nie zajęto odpowiedniej ilo- 
ści poręb, drzewa; tym, którzy mają zniszczone za“ 
budowania, nie wydaje się wcale lub w ilościach 
malych, natomiast bywa, ża ludzie nie potrzebu- 
jący drzewa, otrzymują je w nadmiernej ilości. 
Stwierdzono również, że urzędy nie korzystają £ 
przysiugującego im prawa zajmowania poręb dla 
celów odbudowy, oraz zwalniają już zajęte, P. Mi- 
mister Kędzior przytakiwał tyra wywodom, dodał, 
że jest to anarchia, nio powiedział jednak, czy — 


jako najwyższy zwierzchnik tych urzędów — bę: 


dzie walczy! z tą anarchją i dążył do zmiany tych 
stosunków. u 


Z o enen a nea 


Kroniza polityczna. 


Według iskrówki moskiewskiej z 5 maja 
r. b. zwołano konferencję specjalną ku ob- 
myśleniu sposobów obrony Rosji. Przewodni- 
czy gen. Brusiłow, uczestniczą w konferencji 


generałowie sztabu generalnego: A. Poliwa* 
now, Kłembowski, Bałujew, Gutor, Zającz 
kowskij, Surikow, Akimow, Parskij, Wer- 


chowskij, oraz komisarze cywilni: SkwoTcow, 
Serebriakow, Aleksandrow i Daniszevskij. 
Wszyscy generałowie są z czasów carskich, 
komisarze cywilni są bolszewikami. 


RA Ak SIĘ 


Zapowiedziany na dzień dzisiejszy ` po- 
wrót Naczelnika Państwa do Warszawy z0- 
stał odroczony na dni kilka. 


JOGA WIEN AGAIN GEWOJNGENE 
Robolnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! 


ksziałcona i znużona, zna miłość z książek i 
kłamliwe słowa miłosne z ust poetów. Śmiesz- 
ma figura chodzącej deklamacji — pierota — 
odtrąca od siebie pannę i przyciąga zarazem. 
Odtrąca, gdyż przepojona jest poezją, której 
ona ma już dość, przyciąga, gdyż poezja ta 
stanowi istotę i treść duszy pierota, jest chle- 
bem jego codziennym, jest powietrzem, któ- 
rem on oddycha. 

W akcie ostatnim pierot jest w przeded- 
niu ojcostwa. Jakże przykuć poezję do ziemi, 
jak zaprządz do jarzma malżeńskiego? Pierot, 
wierny swej natprze, wzbrania się też z po- 
czątku zostać mężeiu Nelly, ale instynkt ko- 
biecy tej ostatniej i oczekiwane macierzyństwo 
zwyciężają opór poczji, w połowie już poku- 
manej z rzeczywistością dzięki miłości Nelly. 
Pierota ubierają w szaty cywilne, pierot umie- 
ra, zostaje mąż pani Nelly. 

W końcu zjawia się siarzet-poeta z prolo- 
gu i ofiaruje ojcu Nelly swój utwór poetycki 
„Pochwalę życia”, będący apoteozą przemia- 
ny, zaszłej w życiu pierota, przemiany, której 
nie on, poeta, dokonał, ale miłość kobieca. 
Nelly każa wstawić dzielo poety do szaty bi- 
bijotecznej. Starzec z rezygnacją opuszcza glo 

è. j 
Sztuka p. Szaniawskiego stara się prze- 
prowadzić tezę, że między poezją i życiem ist- 
nieje rozbrat, że poezja, o ile nie wypelnia 
ksiąg bibliotecznych, lecz styka się z życiem 


ca: córki fabrykanta. r t Neliv jest wy- | codziennym, spada do roli zahawki dla sno- 


W sprawie utworzenia (eattalaega 
Baa Launin. 


List otwarty do Centralnego Związku Ko- 
operatyw Kolejowych i do Związku Polskich 

towarzyszeń Spożywców. 

Szanowni Towarzysze i obywatele! 

Na mocy uchwały ostatniego Zjazdu Zwią- 
zku Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych 
zwracamy się do Was z propozycją zorganizo= 
wania Biura spólnych zakupów, mającego na 
celu zcentralizowanie zakupów czynionych za- 
granicą, Każdy z trzech związków, przystępu- 
jacych do Biura, zobowiązałby się, że na wla- 
są rękę nic poza granicami kraju kupować 
nie będzie: B'uro zaś winuo być zorganizowa- 
nę w ten spcsób, aby Kierownictwo jego spo- 
częło w rękach ciała zbiorowego, złożonego z 
 pizedstawicieli wszystkich trzech związków, 
rozporzydzających każdy jedną trzecią głosów. 
Kapitał cbm tuwy Biura winien być częściowo 
dostarczony przez związki, w skład jego wcho- 
dzące, częściowo zaś winien pochodzić z kre- 
dytów państwowych i bankowych. 

Ponieważ Związek Polskich Stowarzyszeń 

| Spożywców zwołuje Zjazd na koniec czerwca, 
śpieszymy zakomunikować Mu powyższe, da- 
jąc możaość umieszczenia odneśnego punktu 
na porządku dzieniym Zjazdu. W razie po 
trzeby możemy doslarczyć referenta do tego 
punktu. 

W przypuszczeniu, że inicjatywa naszego 
Zjazdu spetka się z należytem zrozumieniem 
pozostajemy: ze spółdzielczem pozdrowieniem 

Kom. Nacz. Z, R. 8. 8. 


Warszawa, dnia 14 maja 1920r, 


Telegramy. 
Korunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 14 maja. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dnia 14 b. m.: 


Na przedmieściu Kijowa po. poniesionej 
klęsce nieprzyjaciel zaniechał narazie dal- 
szych ataków i zachowuje się biernie. 

W walkach z dnia 12 mają przy odpiera- 
niu szarży jazdy hieprzyjacielskiej zginął bo- 
haierską śmiercią porucznik Jodko-Narkie- 
więz, JRE 

W rejonie Łojowa resztki oddziałów bol- 
szewiekich, znajdujących się na prawym brze- 
gu Dniepru, uległy zupeluemu rozbiciu; mia- 
sto zaś Łojów zostało dełinitywnię przez nas 
opanowane. SORRE- 

Pozatem sytuacja bez zmiany. 


Zestawienie stwierdzonej dotychczas zdo- 
byczy z naszej ofensywy wynosi od 9 maja 
do dnia dzisiejszego: około 4,500 jeńców, 12 
dział, kilkadziesiąt karabinów maszynowych, 
6 statków, kilkanaście berlinek, oraz znaczną 
ilość sprzętów i materjałów kolejowych i wo- 
jennych. 


Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński, pułk. szt. gen. 


ld Górojm Siąsku. 


Bytom, 14 maja. 


(P.-A. .). Wiejska ludność pow. Opolskie- 
go i Strzeleckiego oburzona na nauczycieli niee 
mieckich za ich udział w napadach na Pola- 
ków w Opolu i za wrog'e stanowisko wobec 
języka polskiego wydala tych nauczycieli ze 
swych gmin. Slało sięto już wS8-iu gminach. 
Landrat w porozumieniu z koalicyjnym koa- 
trolerem powiatowym nie widział innej rady 
jak udzielić tym nauczycielom na razie kilko- 
tygodniowego urlopu, dopóki się sprawa nie 
ureguluje. Spodziewać się należy, że ten spo- 
sób pozbywania się nauczycieli hakatystów 
rozszerzy się na cały Górny Śląsk, gdyż obu- 
rzenie ludności przeciwko tym germauizato- 


rom jest ogromne, 


bów-bogaczy, albo zapłodniona przez miłość 
i wzajemnie miłość tę zapladniając, prze- 
kszlalca się w prozę życiową, rezygnując z po- 
slannictwa swego. ; 


Niestety autor tezę swą przeprowadza w 
sposób mało przekonywający. Przedewszyst- 
kiem prolog nie wiąże się niczem ze szluką 
samą i mógiby być odrzucony bez szkody dla 
sztuki, gdyby nie ostatnia scena, która jest €- 
pilogiem i jako taki powinnaby była być po- 
traktowana przez autora. W obecnym ukla- 
dzie sztuki prolog jest zbyterzny, a ostatnia 
scena jest szucznie przyczepiona. Następnie 
osoba pierota, alegoryczna w pomyśle, rozd- 
waja się w sztuce. W prologu pierot uchodzić 
może za symbol poezji, zaś w Sszluce samej 
brać go trzeba za człowieka z krwi i koś:i. O- 
tóż oprócz ojcostwa pierot nie daje dowodu 
życia, jest on istotnie papierowy. Autor w ten 
sposób ułatwił sobie zadanie; ponieważ z pa- 
pierowym bohaterem można obchodzić się, jak 
się chce. Ale też wówczas sztuka cała stać 
się może papierową. Pierot jest manekinem, 

- rusza się, mówi i czyni wszystko pod rozka* 
zem Nelly i żeni się z nią na jej rozkaz. Jeżeli 
autorowi szlo o to, by pokazać, że papierowa 


ia figura tylko pod t hnieniem miłości Nelly ' 


ożywa i nabiera cech ludzkich, to tego na sce- 
nie niema; jeżeli miał zamiar przedstawić ka- 
p'tulację poezji wobec pokus życiowych, nale- 
żało dać poczję, a mie papier. 


Dlatego sądzimy, że lepiejby było, gdyby 


autor papa ae 


Nr. 130 


Sztnczki niemieckie na Waraji i Ma70958 


Olsztyn, 14 maja. 
(P. A. T.). Wedle wiarygodnego źródła, 


Niemcy urządzili calą kampanję, aby wyko" 


rzystać jaknajwięcej praw, upoważniających 
do glosowania; i tak ci, co będą najpierw gło- 
sowali w Kwidzyńskiem, a są zapisani rów- 
nocześnie w Olsztynie, przeniosą się w Ul- 
sztyńskie lub na Mazury. Tutaj po raz drugi 
będą głosowali. Nadużycie to, rozumie się, © 
ile dojdzie do wiadomości polskich organiza=' 
cji plebiscytowych, będzie surowo prześlado" 
wane. W każdym bądź razię iaktem jest, że 
Niemcy go już teraz przygotowują. 


Przed wyboraci do koastyluaaty gdzódkiej, 


Gdańsk, 14 maja. 
(P. A .T.). Wszystkie polskie stronnictwą 
polityczne i organizacyjne utworzyły jeden 


wspólny, centralny komitet wyborczy, które- 


go naczelnym komisarzem został Kuhnert 
(Narodowe Stronnictwo Robotnicze). Komutet 
wypracował jedną wspólną listę polską, li- 


'czącą 29 nazwisk. 


Centralny komitet wyborczy posiada 10 
komitetów w Gdańsku, po jednym w Wrze- 
szczu, Nowym Porcie, Oliwie i Zopotach, oraz 
mężów zaufania w każdej wiosce i folwarku. 
Polska lista otrzyma wedle skromnych obli- 
czeń 7 proc., to wynosi 8 posłów lub na gól- 
ną liczbę 120. Niemcy posiadają 8 list, które 
mniej więcej mogą uzyskać następującą liez- 
bẹ głosów: Deutsche Nationale Partei — 12 
do 15 proc, Deutsche Demokratische Partei 
16 proc., Wirtschaftliche Vereinigung 18 pro- 
cent, centrum 11 proc., socjaliści większości 
415 proc., niezależni 20 proc., najmniejsze wis 
doki mają komuniści, | 


Olensywa polska przyczyną 
zerwania rokowzń 2 Rosją. 
Lingby, 18 maja, 

(P. A. T.). (Radjo). Dzienniki donoszą: 
Centralny duński komitet dla handlu z Rosją 
zerwał układy, prowadzone z bolszewikami 
w Kopenhadze i zagranicą, ponieważ rada 
komisarzy ludowych  aresztowaja kierowani- 
ków kooperatyw rosyjskich w Moskwie, oraz 
odwołała przedstawicieli Związku Ceniraine- 
go w Londynie. Właściwym powodem zerwa* 
nia jest zajęcie Ukrainy przez wojska polskie 


Goiegacja SówicióW w Londynie 

Horsea, 13 maja. ` 
© (P. A. T). (Radjo). Z Kopenhagi dono- 
szą, że 7 członków rosyjskiej delegacji handlo» ` 
wej wyjechalo wczoraj wieczorem do Londy= 
nu. Wśród nich znajdują się: Nogirostowski (?) 
i Kliszkó. Ten ostatni jest sekretarzem Kras- 
sina, Delegacja ta będzie w stałem kontakcie 
z Krassinem, który pozostał w Moskwie. © 


Tatarzy propotdją Poste mandat 
nań Kiymea. 


: Bern, 14 maja. 
_ (P. A. T). Przebywający w Londynie by» 


ły drezes narodowego pariąmentu Tatarów 


Krymu (Kurul Duju) obecnie zaś delegat te- 
goż ciala do rządów i kongresów obcych 
państw p. Djufer Seidemat zwrócił się za po- 
średnictwem polsk'ego poselstwa w Bernie z 
prośbą do Rządu polskiego o objęcie przez 
Polskę mandatu nad Krymem z ramienia Lir 
gi Narodów. 


Japonja woher Rosji Sowieckiej. 
Rzym, 13 maja. 
(P. A. T.). Agencja Stefaniego: Ambasa- 
da japońska w Rzymie urzędowo zaprzeczyła 
wiadomości o wypowiedzeniu wojny przez Ja- 


' ponję Rosji sowieckiej. 


Liga Narodów. 
3 Paryż, 14 maja 
(P. A. T.). (Radjo). Piąte posiedzenie 
Rady Ligi Narodów, które ma się odbyć w 
Rzymie 14 maja, ma wielkie znaczenie. Sio. 


pierota dał nam prawdziwego 
poetę naszych czasów, który mógiby tak samo 


skończyć, jak pierot, ale musiałby być wypo- 


sażony w więcej inteligencji i charakteru, a- 
niżeli pierot. : 

Sziuka pozatem rozgrywa się na tle chwi 
li obecnej, pelno tam aluzji do stosunków pra 
codawcy do robotnika, do zależności poezji 
od kapitału i t. p. Sztuka ta dąży do styliza- 
cji akcji scenicznej i symbolizowania typo- 
wych przedstawicieli klas społecznych, ale 
próby to jeszcze nieśmiałe, bez dodatniego 
na razie wyuiku. W każdym razie figura do- 
robkiewicza Hipolita, doskonała w pomyśle i 
przeprowadzeniu scena końcowa aktu drugie- 
go, oryginalny miejscami djalog i widoczne 
poszukiwanie drogi własnej, a może i nowych 
dróg, przemawiają na korzyść autora i ówiad- 
czą o talencie. 


Sztukę wystawiono z całą starannością, 
pieczołowitością i pietyzmem, do jakich przy- 
zwyczaił już teatr „Reduta“. Świetna reżyse- 
rja i doskonałe wykonanie zasługują na wszel- 
kie pochwały. Z wykonawców (pierwszej ob- 
sady) wyróżnić należy p. Majdrowiczównę, p. 
Daczyńskiego, a zwlaszcza nieporównanego w 
każdym ruchu i słowie p. Zelwerowicza. Ale 
i reszta wykonawców grała bez zarzutu. Aur 
tora wywołano po akcie drugim i obdarzono 
glośnymi oklaskami. 

(j. m. b.). 
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E” sobota, 15 maja 1920 r. 


sownie do postanowień artykułu 5-go Ligi Na- 
rodów, pierwsze zebranie Ligi Narodów ma 
być zwołane przez Prezydenta Stanów Zjedno- 

Data tego zebrania musi być wcze- 
śmiej ustalona, ażeby członkowie Ligi mieli 
czas przygotować się. Porządek dzienny bę- 
dzie prawdopodobnie ustalony przeż Ra 
W obecnych warunkach zgromadzenie Ligi 
Narodów, zwołane przez Wilsona będzie mo 
gło nastąpić w najbliższej jesieni, Yalea się 
obecnie odbyć konterencja Rady Ligi Naro- 
dów w Rzymie przygotowuje pot ma- 
terja? w myśl artykułu 8-go Układu. 


Warunki pokoja z Tarja. 

Paryż, 18 maja. 
(P. A. T.). (Radjo). Pierwsza część trak- 
tatu pokojowego z Turcją zawiera układ % 
Ligą Narodów, której rola jest kilkakrotnie 
m traktacie. podkreślaua. Druga ti trzecia 
część traktatu a Turcję do uznania 
zmian politycznych, już dokonanych lub maje 

cych być dokonanemi w Europie i Azji, a wy: 
pływających z brzmienia traktatu kose 
go. Ta część traktatu zawiera konwencję 
specjalną dla cieśnin Dardaneli, Bosforu, mo- 
rza Marmara, przewiduję ae i ewen- 


tualnęą stwarza. 
specjalną sytuację dia miasta i okręgu Smyr 
ny, a uznafia 


Listy do Redakcji, 

Szanowny Towarzyszu! 
Według Monitora z dnia 28-go kwietnia Nr. 
97 p. Minister Skarbu, odpowiadając na przemó- 
wienie posla Daszyńskiego w Sejmie, poruszył 
przy omawianiu zmian personalnych w Parstwo- 
wym Urzędzie Naftowym i moją osobistą sprawę, 
choć bez wymienienia mojego nazwiska, w sposób, 
zupelnie niezgodny z prawdą. Czy odpowiedź w 
Monitorze jest wiernie podana, stwierdzić nie mo- 
ge nie mam jednak powodu wątpić, skoro Pan 
Minister do dnia dzisiejszego sprostówania nie 


Byłem urzędnikiem kontraktowym i nie ubie- 
gałem się nigdy o etat. Nie można więc mówić o 
nominacji, jak to czyni Pan Ministęr Skarbu, lecz 
tylko o przyjęciu kontraktu lub zatwierdzeniu 
Warunki mojego kontraktu byly omówione i przy- 
jete przez poprzedniego Ministra Skarbu, moje po- 
danie było tylko pisemnem potwierdzeniem tegoż. 
W myśl tych warunków wypłacał mi moje pobory 
Pan Minister Grabski. Nieprawdą więc jest, jako- 
bym ja się podał do dymisji, gdyż odmowa Pana 
Ministra zatwierdzenia mojego kontraktu, zawar- 
tego poprzednio z p. Ministrem Bilińskim, była dla 
mnie dymisją. Świadczy o tem pismo p. Ministra 
Skarbu, © czem żapówne p. Minister z 
Tem. więcej nieprawdą jest, jakobym się podał do 
„dymisji { powiedział p. p Skarbu, że jò 
stem "czlonkiem „pewnego stronnictwa* Nie wiem, 
komu przypisać tem LNY: iązek PK 
a raczej te, razie st 
dzam, r Pe z ten Rt ok dei 
„Nie podawałem się do. dymisji wogóle, i tem bar 
"dziej nie moglem tego uzasadniać tem, że jestem 
członkiem „pewnego stronnictwa”. Nieprawdą jest, 
(jakoby p. Minister się bardzo zdziwił Paa 


wymaga ` prowizorycznego Syrji 
nowego państwa Hedżaśu, i Mezopotamii, ja- 
ko, państw. niepodległych, co do których man- 
dat b powierzony, uznania administrac 
ny na mocy mandatu, którego wykos 
nawca będzie odpowiedzialny „za wprowadze 
nie w życie deklaracji rządu angielskiego, 
dotyczącej utworzenia w Palestynie siedziby 
narodowej d ‘dla Żydów. W dalszym ciągu trake. 
tat a użnania przez Turcję nowej: sy* 
e wytworzonej przez wojnę w. Egipcie, 
e, na Cyprze, oraz wyspach. morza 
» uznania istotnego ' sty 
mj nad” Marokiem, 

Traktat uznaje suwerenność Turcji nad 
Konstantynopolem pod tym ak warun- 
kiem, że państwa * sprzymierzón ą u- 
szczuplić odnośne prawą Turcji w razie, gdy-. 
by ta nie dotrzymała warunków traktatu lub 
konwencji dodatkowych. Traktat ustanawia 
komisję kontrolującą dla ci „ złożoną 3 
przedstawicieli Anglji, Francji, Włoch, ‚Japo 


p. Ministra kilka 
nie <odmawiał, CY, że odmówił 
nikomu z urzędników 
wetfę nie potw 
dy mu wykazał 


rdził kontraktu, a wreszcie, kie- 


dzie mie nie ma przetiwko mnie, przeciwnie, sły- 


wymienił nazwisko p. Piątkowskiego, członka Cie- 
szyńskiej Rady Nakodówej a, „bytem jednak pra- 


nji Grecji; Rumunji, Stanów jednoczonych, agoa b. Wiceprezydeńia P, U. Ne p. Klobassy. 
e te życzą sobie tego, oraz Bułgarji, jeżeli p. > ewi. że mie mogę te- 
paisto Bułgarskie będzie uznane za człon- | go uważać za powód dostateczny, wi więc 


Narodów. Rosja, © ile będzie uczest- | nie chce mi p. Minister powiedzieć prawdziwego 
żyła w Lidze narodęw, kotzystać będzie z |- 
2-h głosów; podobnie, jak Francja, Anglja, 
Włochy i Japonia. Pozostałe gp 
będą rozporządzały każda jednym głose 
Pozostale p punkty traktatu dotyczą opieki nad 


p a e wimanionomi, kontroli mię- 
 komunikg: i 
KE 4 


wiśnia mojego kontraktu moją  przynależn 
FeR focha bowiem etlonkiem P, P. S. P 
końcn rozmowy p. Minister oświad 


moral inta $ = zawdą jest reszcie, j jakoby. io Ri Mis 
| BĄ sa —-. o znał, skoro, jak to y przyto- 
i i taki re A | czonego wyżej aggro toy OKO ECJEJĘ. „że by-. | 
W. iż Lg Hn K on r lem prawą ręką bylego zydenta p,, Klo- 
Ra b a to. jej rewolucyjną kr - bassy, znanego oasi Ss Po" > 
talackcją, Rząd iranoski ge dowany jest |. pna tj = złesztą -źtipelnie -niekonkestne p. 
decyzję swą przeprowadzić siłą. T i | Ministra, a dotyczące kierownictwa ego 


wej py Naftowego, nię czuję się powo'amym do 
„do- Fonie uczyni to 
prozie p. Klobasa. p 


że rząd zerwał stosunki z Kane 4 
isma- podają dalej, że wielu po 


Ti "i „Dame | Komitetu 
B | 8, 


że per nie zmieni swego op wiska. tat naste- 


Wiedeń, 14 maja. © Erve 
+, (P. A. T). (Radjo). Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Paryża: Parlameniarne grupy 
socjalistyczne i rady stronnićtw _socjalistycze 
mych w związku z rozwiązaniem: Generalnej | 
Konlederacii. aa wysiąpiły z MBM, | 
przeciw decyzji rządu. H protestem i 
ły również centralny pk! > s robotniczy i li- |" 
praw człowieka. Śledztwo w sprawie dzia: | 


"tania, uchwalenie porządku dzi 
zulaminu obrad Kongresu, wybór. Komisj 
: owej, | owej à sta- 
kutowe w. 4 i 4) 

„0d 2—% „przerwa obi 
od 4—8 wiecz. ZEŃ a Komisji: pro- 


falno pm Konfederacji Pracy rozpoczęło się gramowej i statutowej. *W* Komisjach, poza 

W związku tem i u 5 przywódców wybranemi przez Kongres towarzyszami, u- 
Zd przeprowadzo wizję domó* | tzestniczyć mogą wszyscy delegaci, 

wą, oraz aresztowano, kilka pray wSdców 'Soböta, 22 maja. Od godz, 9—1.1 8—8 po- 

strajku. | siedzenie plenarne Kongresu, poświęcone 0- 

: bradom nad p. 1, obejmującym sprawozdanie 

"WE gab. nowe W Winsth. polityczne ©: K. W. (ref. tow. B. Ziemięcki), 


sprawozdanie Z. P. P. 8. (tow. Ignacy Da- 
b wyk i referat o sytuacji politycznej (tow. 


Fo 


23 EP Pleniim Kongresu 


Pojdhu, 14 maja... - 
wat: A. Tt). Włoski eks-premjer Nitli po- 
leci}. jako kandydala na prezydenta ministrów fR 
- przywódcę partji katolickiej — Medę. Meda 
konferował m z Bossellim Giolettim i Salan- 
oh o, że przesilenie włę- 
s ywo Peis konterehcji w u, 4 na” 

Opuścił prasę Nr. 19 „Trybuny“ i zawie- 
ra treść następującą: 

Zdobycie Kijowa. Czy zanik myśli demo- 
śrętyczaj (Juljan Grom.). Organizacja urzę- 
dów w Rosji ll (Walery Jastrzębiec), Wraże-, 
nia” delegacj na Kongres Kobiet w Amery- 
ce I (dr. M. Bornsteinowa), Walkarz bolsze- 
wizmem. Liga Pracy, a święta, Z galorji ak- 
tualnych wielkości i małości, Pan wiry A- 
ëtolt Nichtswert (Benedykt st 6 ). Zły Dach 


govel H. Barbusse a). Tezir E TETA IE e. 
(Wi. Woie 3 Sztuk a 


godz. 9-1 
dzynarodówki (tow. K. Czapiński). 


ma Śląsku Cieszyńskim (tow. R. RUA), na 
Górnym Śląsku (tow. J. Biniszkiewicz), 
' Poniedziałek, 24 maja. -Plénum Kot 
-gresu, godz. 9—1 i 3—8. Statut (tow. J. So- 
chacki), Sprawozdanie organizacyjne (tów. 
J. Sochacki) j kasowe (tow. Ż. porod 
(Wybory Redy. Naczeluej. k 
„Wtoręk, 25 maja. Pień * Kongresu 
9—1 1 1-8. Najbliższe zadania polityki spo- 
łecznej. (tow. tow.-Z, Zaremba i Z. Żęlagakj)- | 
Wybory. C. K, W 
Zaznaczyć iih, ło, zgodnie ze statutem 
organizacyjnym, oprągowanym przez Komisję 
| Stałutową C. K. W., Rada Naczelna w czasię 


meryce" i- „I antazy” 
(W: Trojanowski). Przegląd prasy, Oczy i ce „ezłonków Rady i przedsiawia g0 Kongresowi 
ra b. R, Dmowskiego. W jakim celu. Różności. r do zatwierdzenia. Tak też taż należy 


9 wi „Aria 
ea 
działki 
» 'że 1 to twierdzenie nie zupeł- | 
nie jest zgodne z prawdą, oświadozył, że wpraw- 


szał o mnie rzadko spotykane pochwały; przyczem $ 


powodu. Jako powód taki podał p. Minister Grab- 
ski- byłemu Wiceprezydentowi p. Klobassie przy. 


że stał się | 
błąd, który on napraw i iym celt prosi o zwło<. 


4 w lokalu ©. 
Necip. 


j Contra 
nego Wydziału Kulturalno-Oświatowego od- 


aty ze | 


„| towego P, P. $. 


-8 Stosunek BaP. S. do Mie 
Program | 
'P. Pv 8. (tow. M. -Niedzialkowski). „Płebiscyt | 


c Aiko 410 rano w lokalu Związku, Leszno 58, odbe / 


, trwania Kongresu wybiera C; K. al z pośród į. 


OGŁOSZENIE: 


Antoni Nędza urodzony w roku 1875,. syn. Ignacego i Hubs z Bor» 
kowskich, stały. mieszkaniec- wsi Zeleźniki : gminy. Miedzna powiatu = 
growskiego, pracownik zakładów gazowych, w Warszawie zamiesz 
wniósł do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego na ńmazwisko „Nędzki*, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych podaje powyższą prośbę "do powszechnej wiadomości Z 
nadmienieniem, że w myśl art. 4 Ustawy. z da. 24 października 1919 r. 
Dz. U. R. P“ Nr. 88, p. 478 wolno w przeciągu dni 90: 0d dnia ogłosze* 
nia niniejszego w Monitorze Polskim, które się równocześnie zarządza, 
zgłosić. sprzeciw w przediniocie zamierzonej zmiady do Ministerstwa Spraw 


Wewnętrznych. | 
"Kronika. 


punkt,„Wybory C. K. W.. „ Rzecz pepieta, 
sprawa sposobu wybory C. K, W. zależy od 
Strajk pracowników redakcji „Naszego Kurje- 
ra”, Wczoraj, dnia 18 b. m. rozpoczął się strajk 


| 


decyzji Kongresu. 


|" a 


Kongres odbywać się będzie w sali To- | pracowników redakeji „Naszego Kurjera* wskuiek 
warzystwa Hygjenicznego w Warszawie, Kas | odrzucenia przez wydawców żądań, dotyczących 
poprawy bytu, 

"£ Wydziała Zawpatrywania, Wydział Zacpa- 


rowa 81. 


see- 


Delegaci na Kongres posiadać powinni 
| mandaty, NA ye Pirewn iyii" A 

i sekretarza Komiieiu partyjnegoi zaopa- 
trzone pieczęcią partyjną. Mamdął powin en 
wyszczególniać dzień i charakter zebrań 
(zgromadzenie miejscowe, „konierencją o 
gowa), oa. którem delegat został + 
oszty wysłania na Kongres 


l| 10-g0 aka. ech 

kier, sól, mąkę i t p. 
netto. f 

Ą Z uwagi ną powyższe kupujący wzmiankowana 

artykuły wiii zęłaszać się kupio s wlasńemi 

Kong raa, aT s 1 SQ ea torebkami (względnie innerń opakowaniem), | 

ongresu, każdy delegat wpłaca sły ma Odesyt 
) prot. Potrai; ckiozo, W niedzielę n. 

ET RDZA tymai lh, m. 6 god. zaj jp, w auii Wod sytetu prof. 

<< W w 54 Leon Petrażychi wspiogł "na LECI 

badania dziejów reżormacji w Polsce”, 3 pt 

„O istocie i przyr zynach rewolucji i reformacji“ 


mm aaa e 


za 

(aj O wegiel dle mirst, AN państwowy we 

jy zawiadomił magistraty miast, że o ile; 

straty nie zapiacą za zsinówiony na maj węgiel do 

dn 20 gaj, b cali 1e, będą dsiowime 
Kilku ie i 


arzyszy-gości, z przytoczen f hs 4 de 
logi mac partyjnej 1 wpłacając pobrane o- elce a deil E SR, 


"wejściowe. ! ku. 5 
Po wtorku żadne ros arzyszy- -kigi Miodsieży Polskiej, Dzis, 15 > zd 
gości przyjmowane nie będą. % W KF godz. 7 przy ul. Foksal 19 odbędzie się Konk 
cja Młodzieży, urządzona staraniem Ligi Mt, Pak” 
i Wycieczka, W niedzielę, dny 16 maja © 
CIA Marii o | dzie się: wycieczka towarzyska statkiem do 
frein. Dochód przemmasońy na Akademika-Ż 
\ Easy, Chorych. Wyjazd o 18-61 w pala o 9-ej W 


szenia są do otrzymania Wos lokalu 
Pom:y -- Umi woczyłet i PE odejściem 4 
na przystani, ` 


i ii 
(m) ozmaóczyk pa aj 
ul. PRE” ur, 1, w nt 
SE”, szeregowicy żzadóToc Mi ają 
NE przez dE = 


e pge napadn: 
się dn. 17-go maja, w poniedziałek, w w i armji gen. 
we elam Krepi pi CA, Pog 
iz b. E AER o godz. 7 i Po w..Sptar | go pm ąę rmf poues przewiozdo 
i tw “F («zwala remissie Pańskiego, 
% Jarti 


| EA Przedzjaadowa Konierencja Kobiet odber 3 
dzie się w czwartek, d 20 POZY s 4m) Sirestny. wypadek, i ae tatan 
wieczorem w lokalu „Robotnika“, Warecka SZ zo tI. ne, 48 W Czak 
W konierencji biorą udział członkinie Cen- | gu i rozprysa, się na ła ków 

tralnego Wydziału Kobiecego, delogalki: na | tarczy » pe przez ckno i cd 
pa oraz zaproszeni goście. 


ggm o Kasach Chorych odbędzie nę: 


7 maja 6:5 a Seria zak 


„Te 


Najbliższe zebranie Pretyżjnu 


w. 
la Aa 


BAŁ irag 


» odbędzie się (nieodwołalnie): kontereneja' alepas has żę pór pg dziecinnego im. 


sprawie wyborów na Zjazd P. P, Ś: i BA ze 
|cję Warszawską.-Upraszamy œ obowiązkowe lie» 
ne przybycia wszystkich oraóć "1 Się ae: 


<B> 


| Dzielnica Jerozolimska, Konterencja ski. : 
wa odbędzie się w sobotę, 
Tej W lokalu Chlodna 4t, 


l nii radotiiczeja, = 


Zarząd Związku Warszawskiego Pra. 
cowników” więziennych zwołuje Walne zebranie na- 
d. 15 maja b, r., w sobotę, o godz. 7 wiecz, Pro- 


ac miejscowi Teir 


onącą 
eszkasicy, 
(8, Ph Wda Eo a oi zag na 


mie, 
wodem usi ójsł ło żąd "lenig 
oazach 


| szeni są czlonkowie o Eteria przybycie. |.ci 


me bardzo ważne. 


saa ed ja. Wag 26 wszys abiur, h dral 
mych na Walne zebranie w sprawie 80 proc. pod- Balbi 
wyżki?z powodu podskoczenią cen na produkty | na 


do łokalu Związku, Leszno 58, o godzinie 5 i. pół naj rówya, mastępmie 
wiecz. w sobotę, d. 15 maja, " |1' ręka) Sosi Głowacki — tylko 


Dziś, w sobotę, d. 15 maja o godz. 7-2 wiecz. "a r Jecia. po o -- 
w lokalu Związku, Leszno 68, odbędzie się Walne (m) Haree zmochodowy, Pay 
"zebranie polmoenie fabrycznych, na które” Zarząd | szatkowskiej i Siennej 


"Sekcji zaprasza towarzyszki zę wszystkich fabryk. rzejechał msza Mato zokód” 
Zarząd Związku Metal, wzywa wszystkich e- elk zh) SĘ ponams Szol 


lektro-monterów do łokalu Związku, wglissć % pa En | 
sobotę, d. 15 maja, o godz. &-ej wiecz. Spray bar a nT : < 
dzo ważne; , Stawcie się tow. Jiezne. aj? „ Å ać „a 
ji Baczność Blacharz! W niedzielę, d, 16 maja, A sa doraźnego. E g 


"1 Głośne y bandydkie, dokonane wei 
dzie się Walne zebranie Sekcji Blacharzy, Sprawy | roku przez ane ir tę samą bandę złoczyńcą 
bardzo ważne. Slawcie się licznie i puńń stualnie, zbrojonych, s3 Od aj przedmiotem 

È "= książeczka nai pae: oii. £ zę W dorażo pa 


FREE 


Lisie asndan, 
«Franki franc. 18.40-18.65... oah 
Fuñty szterl; 850—8482. 

Dolary 202—200. 
Marki niem. 415—420: ` 
Ruble (500). 25025150. .- 


DOWODOWE aen e 


„xi sam Grochowski, Bolesiaw Pardel. Wad 
h m wS 

ha owsiki | Otuułbiaw T o 
ESS > dokonama.38 zbrojnych 
ch ow: Bolec: ewa Lg + 


Oskari mo Dogiera, rokurator 
ooh a 4 duj ze n al TĄ 
obtowie “osk achonych przemawiają: adwo- 
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, >} powiedziaego kompozytora — ukazał się przy Z Opery. Dziś ukaże się. ciesząca, gię niesłab- j krotochwili ze-śpiewami i tańcami p. t. Gospoda 
Teatr i Muzyka. "| pulpicie miody dyrygent, nieznanego mi nazwiska, | nącem powodzeniem „Aida“ | | pod, białym koniem, jigit "o 
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być może zdolny, ale nieco wyprany z tempera- Teatr Rozmaitości. Dziś, w sobot: zigo | 
x A MAFIES A i : BEL. ę, arcydzie!0 | owy kinerasth 
mentu; zdaje mi się, że jeśli „Eros i Psyche“ — | Juljusza Siowackiego „Fantazy , dramat w 6 obra- i natae anpa 
Po tylu aan n s i eup = się na scenie | zach. i We wtorek, dn. 11 maja, odbyło się otwarcia 
pojawia, może właściwszem by*oby ogów jego nie Mentr Polski. Dziś, w niedz : 41 | nowego kiuomatogratu „Palace* przy ulic hmiel- 
} CEO k a . Dziś, w niedzielę i w poniedzia- ienas "TRG Przy y 
powierzać  dyrygeniowi gebintairccik Może tęż. | ro; komedja B. Shawa Pygmalion", po je nej, NE D. Z przyjemnością moziy preirar med 
dlatego, obraz II, który widziałem, szedł nieco, o- | gg: ene Mai, hen o, kinomatograf ten zarówno pod względem poziomu 
spale. Nie tracę jednak nadziei ujrzenia w przy- OMOR SPRA | PORON mistrz. djalogu, ! artystycznego wystawionych obrazów, jak i wspa- 
szłym tygodniu tej pięknej opery w całości. Oskar Wilde, W, mikinn ENCOSTA. b „War | nialego Yrzydzenia sali zapowiada śę rzeczywi: 
W Filhatmonji wystąpił — Petri i grał — po- ars Lady rsak rgi zo RO taneg e ole. ; sie jako jęden z pierwszorzędnych kinematogra- 
dobne nadzwyczajnie, jak tylko on potradi, Francka h PAPPA POPP EEk di w roli pani Ere ; tów w Warszawie. Niezwykle zajmujący, obraz 4 
„Wasjacje: sydiłoniczne” Grez „Liszia,„Faniazję wej | 1970r Ores APRU i odrzewskiej,  „Słubiekiej,  Le- | oyki „Wiedczyni Świata” z uroczą Mia Way w roli 
gierską”, Slyszalem zaledwie część naddatku i u- | 5% ńskiemuw, Grabowskiemu, . Węgiorce, Bogu- | tytułowej, doskonale zdjęcia z pochodu 8 maja w 
derzył mnie postęp w technice, jaki ten nieżwyśły, | sióskiemu | im. R iężoOŹ Pi PONa EP Warszawie, graan pouczające pokazy ruchów konia 
rzadko głęboki artysta, wciąż wykazuje. Petri jest Teatr Reduta, Dziś „Papierowy kochanek* Je- | złożyły się fla bogaty i urozmaicony program. Ży- 
dla mnie jednym Z najcieka wsżyciy, najpotężniej: | "zego: Szaniawskiego, czymy 'dyrekćji tegofiowego przybytku sztuki kie 
-szych pianistów współczesnych, i Teatr Maly, Dziś i dni następiych Zako: | nematogralicznej, aby teatr swój w dalszym ciągu 
Orkiestra pod kierunkiem p. Birnbauma, wy- chani“. utrzymała na tak wysokim poziomie, na jakim pòs 
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+o nieco. dziwne zołączenie jest nie tyle móją:.. 
winą, ilei — powiedzmy — winą zupełnie nieszczę- 
śliwego zbiegu okoliczności, 

„„Nota bene:.o, ile przypadki nie są czasami — 
amieTzone. 

| Otóż: „przypadek“ sprawił, że dyrekcja opery 
roprosiła uprzejmie na „Erosa i Psyche”, który 
wiócił, po wielomiesięcznym wypoczynku, na i 
tisz = podcząs gdy w Filharmonji miał odbyć się 
normalny, piątkowy konoeqt syuioniczny, ~O tyle 
tę niezwyczajny, że ostatni „wielki* w tym sez0- 
nie. 

Niestety fizyczne prawo czyni niemożliwą ©- 
bścność — jednocześnie w dwóch różnyca miej 
acach. Ostatecznie wynik jest taki, że dzieli się to, 
eo się dzielić da, t. j. czas swój pomiędzy obie pro- 
dukcje zajmujące — ze skutkiem, niestety, smut- 
nym: z fragmentaryczoą przyjemnością i fragmen- 
rasa pojęciem zarówno o przedstawieniu, jak 
d koncercie, skoro zarówno jedno, jak dr i tylko | numerze. 
urywkowo można było słyszeć. paz! 4 | JR. 

__W, operze zdążyłem zauważyć: że zamiast za- mna wam 


konała dobrze, bogatą w piękności, melódyjną, fonte Nowości. Dziś „Księżna Czardaszka”, Tir | "awila go ha. porzątku. 
barwną i ciepłą — zaprawdę „romantyczną, sym- | t0 „Wesoła Wdówka”. i 
fonję IV Brucknera. Teatr Praski daje dziś zajmującą sztukę histo- 

0 koncercie  Turczyńskiego — w następnym ryczną T, Frenkla „Grzech Napoleona". 
Jutro po południu po cenach zniżonych „Kop- 
ciuszek“. m 22 dol, ziożone na ręce tow, Praussowej orza 
| Teatr Powszechny występuje dziś z premjerą | Sekcję P. P. S. w Newarku w miesiącu styczniu br. 
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odważniki I miary stemplo*! 
wane poleca po cenach fa- 
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„MIERNIK” Koszykowa 67, 
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niezawodny srodek leczniczy usuwa takową radykalnie i szybko 


Nad. J. Weroczego Poranek? 
Żądać wszęczie. 
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(ewentualnie 2—3 pokojów) bez umeblowania, z oświetleniem 
elektrycznem. Łaskawe zgłoszenia składać w administracji 
„Robotnika* pod „Śródmieście”. 
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PO RAZ PIURWSZY będzie dana możność szerszej publiezności 
kiej zapoznania się z nieznanym dotąd w Warszawie sportem przez roze- 
granie nigdy dotąd w Polsce nierpzgrywanego | 


Turnieju Bokserskiego 


Sport ten, zajmuje, najzaszczytniejsze miejsce w świecie sportowym we wszy- 
stkich krajach, jak Francji, Anglji, Ameryce, Japonii I td. 


SA angielski boksu różni się w szczególności od systemów amerykań- 
skiego i francuskiego swą formą estetyczną, przewyższając systemy amerykański I 
francuski swym wielostronnym zastosowaniem praktycznym w celach samoobrony 
i ogólnego rozwoju fizycznego. _ > 

* Sport boksowania jest u nas z wyjątkiem szczupłego grona wybitnych miło* 
śników sportu zupełnie nieznany 1 mało, iub wcale nieuprawiany podczas gdy na 
zachodzie stał się niejnał od najniższych klas obowiązującym w szkołach. 


Ażeby dać możność szerszej publiczności z ten że wszechmiar wybit- 
xi "baczeć m nie szczę” 
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wych, znanych w Świecie sportowym Szamapi 
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Matki powinny pamiętać, że tylko: lano- Róż 
linowy Dzidzi* z marką „Kogut ge 
puder 997 MZA . radykalnie i szybko ER 
usuwa oprzałość, zaczerwienienie i stan skła 3 


E 
m ; z 
pa 
W -oui 
ka 


onw bokaowania | 
niezależnie od programu codziennych przedstawień rozpisuje dostępny dla ZAWO- . 


Wieki Biętrynaradwy Turciej Baton 


walki na pięści systemem angielskim 


ny skóry u dzieci, Sprzedaż w aptekach, skła. gi 
daeh aptecznych i perfumerjach. Główny skła 


w aptece A. Gąseckiego w Warszawie, Frota 15. 
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- „zawodowi: DROŻYŹNIE OBUWIA ję li, najie siej, sklep jubi- 
i Ter eiski Marszałkowska 72% 1.4 


Ameryka; 3) Adi 
e Wege 5) sery 
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Fin a nauka pisania na 
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_Benri Poestniw, Francja; 11) Anton Novotny, Ju osławja; 12) E p kás idi ią Bial t tki j 5 i“ miesięcznie. Marszałkowska 143 
Fryderyk Powiy, Szwajcara J3) Bielan Rranor, Bawarja; 114) rioja 1a ai paros ą KA „ Ai A Su GE 
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noczeni portreciści*. Ato 
mk. w dzień wyjaz d godz. 8 rano nabywać można na pizysta- iska czynna do sprzedania. 
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ś f ` 5 siach i podwyżkach dwie 
Niniejszym podaje się do wiadomości, Że Wļxi. K anoei oae ja saroh- 
Wydziale Zdrowotności Publicznej Magistratu m. Sak, Teioton sdisiż. 6105 
Łodzi wakuje posada lekarza-referenta do spraw 4 tjritjąp staro, takto 
sanitarnych. 

Warunki: zajęcie do 5-ciu godzin dziennie, 
pensja od mk. 3.000 zwyż miesięcznie. 
i wi Reflektanci zechcą nadsyłać swe oferty na 
nad ięzienny Dr.F. Rostkow ski nie Przewodniczącego Wydziału  Zdrowotności | 
lekarz asystent Szp.b-g0 Łaza- pow J gram, złoto kupuje chrześci- 
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D Young Curlsy, Ameryka; 2) J Mu! 
West, murzyn z pol. Brryki: 4 ace W Gwo i 
x ja; 6) Frani o, Anglija; 7) Waiter Weiss, Au- 


Fachowe objaśnienia © sposobie. walki, treningu i znaczeniu boksu angiel- 
skiego oraz demonstrowanie ciosów dozwe nych 1 wzbronionych odbywać się bę- 
dzie każdorazowo przed rozpoczęciem zapasów. 


Pary walczące w porządku i kolejności wedug, dokonanego przez komplet 
Jury losowania, ogłaszane będą codziennie w pismac 


Biłoty na TU-KIEJ nabywać można wczaśn'ej w kasia 
zamawiań w yrka, począwszy od: dziś saboty 15-go maja r. b. 
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